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Redakcja: Zawadzka L — Admini. 
stracja: Piotrkowska 11. — Telelo- 
ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr. 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 


R 


Rok V, Ne 236. 


Łódź, Piątek 13 września 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 zr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; pô- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 


Ogłoszenia ` 2-kolorowe I na umó- 
wione miejscu 50 proc, 3-koloro- 
we 100 proc, droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


tone ) 
FOBNE E EE a a a 


Sensacyjne wyniki dalszego śledztwa przeciw niemieckim 
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Były inspektor zakładu poprawczego w Studzieńcu. 


rzy stoliku restauracyjnym odebrat sobie życie. 


List zaadresowany do prezesa Sądu Apzlacyjnego 
wyjaśni tajemnicę samobójstwa. 


w charakterze świadka, | 
na podstawie jednak sensacyj- 
nego materjału dostarczonego 
przez przewód sądówy' proku- 


Warszawa, 13.9. (Od wł, ko- 
ftespondenta), 

Wczoraj przed wieczorem 
popełnił w restauracii „Lille 
ña Krakowskiem- Przedmieściu 
samobójstwo -Zygmunt Gumko 
wski, były 
Inspektor zakładu poprawczego 
w Studzieńcu, jeden z bohate- 
rów słynnego procesu o znęca- 
nie się nad wychowankami. — 
(iumkowski po przyjściu do re 
stauracji zamówił 

wystawny obiad 
I zaprosiwszy do stolika kiero- 
wnika orkiestry wręczył mu su 
ty napiwek i poprosił o zagra- 
nie 
Wiązanki melodyj cygańskich. 

Gdy na sali rozległy się 
pierwsze dźwięki smętnego ro- 
Gumkowski odsiinął 
krzesło od siebie i rozpiąwszy 
kamizelkę błyskawicznym « ru- 
chem wydobył z kieszeni re- 
wolwer. Zazrzmiały dwa strza 
ły, Kule przeszyły 

na wylot pierś. 
Zaalarmowana strzałami służ- 
a restauracyjna skoczyła na| 
ratunek. Ponieważ Gumkowski | 
nie dawał oznak życia przewie [51 } 
Zlono go karetka pogotowia ra |nie zastawił à 
tünkowego do szpitala św. Ro- | 575 akcyj 
cha gdzie |Banku Polskiego w Banku Gos 
zmarł |podarstwa Krajowego, które to 
podczas opatriinku. Przy Guti- |akcje stanowiły własność kolek 
kowskim znaleziono list zaadre |tury loteryjnej niejakiego Kas- 
$owany do prezesa Sądu Ape- tala. 
lacyjnego w Warszawie, który| Komitet wykonawczy ustano 
odesłago prokuratorowi. wony przes Bank Gospodar- 
ist ten niewątpliwie rzuci projstwa Krajowego nie zdołał wy- 
mień światła na tajemnicę sa- | jednać zmiany tej kompromitują 
mobójstwa. cej polityki banku, prowadzonej 

Podczas procesu studzienic|przez Francuza Danide'a i Po- 
Gumkow= |laka Pieniążka. Wobec tegu ko 

mitet podał się 
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Dom pracowników sejmowych. 


Piękna uroczystość przy ul. Rozpraw. 


Warszawa, 13. 9. (Od wł. k.) |będzie 
/ dniu wczorajszym marsza- 
lek Daszyński położył kamień 


Katowice, 13. 9. (Od w}. kor.) 
— Afera banku śląskiego 
Banque de la Silesie, 
którego 50 proc. udziałów po-| 
siadał Bank Gospodarstwa Kra- 
jewego, zaczyna urastać do roz 
miarów większego 
skandalu finansowego, 
Wskutek szałowania nieza- 
bezpieczonemi kredytami ban- 
kowi grożą poważne straty, Fa- 
bryka „Kabel Elektryczny otrzy 
mała kredyt w wysokości 
3 miljonów złotych 
podczas gdy wartość przedsta- 
wiała 1,200 tysięcy złotych. — 
Stwierdzono, iż bank bezpraw- 


iego występował 


ski 


42 mieszkania Ą 
dwupokojowe Z kuchnią, świe- 
węgielny pod budowę domu tlicą i freblówką. Nowy budy- 
dla pracowników seimowych,|nek ukończony zostanie W 
tóry stanie od strony ulicy |przyszłym roku. 
ozpraw. Dom ten obejmować E Re: 

e 
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Największy sterowiec świata 
przod wykończeniem. 


Angielski sterowiec R 100,|widzimy pokrywanie kadłuba. | 
k 
icznvch pojemności i motory |miejsce na 200 masażerów i 80 
0 sile 4000 K. M. zostanie nie- |ludzi załóri, (h) 
uzo wykończony. Na. zdieciu 


| ministerstwach, 


` Beduini znowu zagrażają Palestynie. 


Feralny piątek. 


w stan oskarżenia, 
|Sedzia śledczy 
kancją. 


do dymisji, 

Oczekują tu lada chwila dy- 
misji dyrektorów Pieniążka i Da 
nide'a, Zaznaczyć należy, iż 
pensja roczna: ostatniego wyno- 
siła 10 tysięcy dolarów. 

Wyświetleniem powikłanych 
interesów banku zajęły się wła- 


Palestyna pod znakiem Marsa. 


Brytyjskie wojska w porcie Jaffa. Krwawe walki w Palestynie wprawdzie zostały już ukoń- 
czone, jednak Anglja obawia się powtórzenia zajść i wysyła coraz to nowe posiłki do Ziemi 


JJ 


solini mianował 7 ministrów 
na miejsce sekretarzy w tych 
które dotąd 


rator postawił Gumkowskiego 


zwolnił go zalGwido . Waeschke, 


zamachowcom. 


MAGAZYN BRONI i AMUNICJI 


pod niewinną skrzynią owsa. 


Altona, 13. 9. 


„Echa”), Zaaresztowany tiuta 


Ipolicji, jak si 


(Tel. własny |jednokrotnie zamieszany 


dze sądowe, Rząd nosi się z za- 


miarem odstąpienia swego udzia dymisja dyrektora oddziału Ban 


|łu-w Banku Śląskim 
oscbom prywatnym. 
Ewentualne . straty 


skarbu 


mają być zabezpieczone na ma- 
|jątku prywatnym obu niefortun 


nych dyrektorów. 


Swiętej. (h) 


ręku. 
Min. spr. zagr. został Gran 
di. 


Jerozolima, 13. 9. (Tel. wł.) |dowskiej, że 


Dziś należy się spodziewać 

nowych utarczek 
w Jerozolimie i Palestynie. Od 
samego początku tarć pomię- 
dzy żydami a mahometanarni 
zauważono, Że zaburzenia 
przy ścianie płaczu powstawa 
ły w piątki. Dzisiejszy piątek 
zdradza wysoki stan 

obustronnego naprężenia. 

Zdwojono w Jerozolimie poste 
runki policyjne. Niezależnie od 
tegb gromady Beduinów od 
Wschodu- usiłują przekroczyć 
Jordan aby wtarznąć -na 
siedla żydowskie, Jedno 
osiędli zostało 

ZNOWU zniszczone. 


Anglicy pomnożyli służbę sa- 


tóry ma 1/; milj. metrów ku-|W gondolach sterowca będzie |molotową. 


nie może być mowy 


L LNIANY W GABINECIE MUSSOLINIEGO. 


Siedmiu nowych. ministrów we Włoszech: 


Rzym, 13. 9. (Tel. wł.). Mus |skonceńtrowane były w jego 


| 


zła n gospodarza Wicka w 


aj |w organizowaniu zamachów.|Raenne cały obficie zaopatrza 
POTUCZTIK 


ę okazało, był: nielgo Waeschke — policja znala- 


Olbrzymia afera bankowa na Śląsku. 


Skandale kredytowe „Banque de Silesie” 


Duże straty Banku Gospodarstwa Krajowe 


|Badając stosunki -aresztowane ny 
magazyn broni 
I ”materjałów '-wybiichowych. 
Między innemi w piwiiicy zaą 
leziono 
2.karabińy maszynowe 
28 karabinów, 35 ręcznych gra 
natów oraz y 
stosy amunicji, ` 
m | materjałów. wybuchowych | 
rozmaitych części uzbrojenia. 
Podłoga nad piwnicą” była 
odpowiednio wycięta -i «otwór 
jest również | przykryty 
olbrzymią skrzynią 
|do. owsa. 


go. 


Przewidywana 


ku Gospodarstwa Krajowego za 
niedozór nad dawniejszą dzia- 
|łalnością Banku Śląskiego, któ- 
ry był klientem B. G. K. 

— X 
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[im nadchod! 


W Czechach było 
3 stopnie mrozu, 


Praga, 13. 9. Dzienniki cze- 
skie donoszą, że po ostatnich 
niezwykle gorących i parnych 
dniach a nawet nocach, nastą- 
piło w całych Czechach 

znaczne ochłodzenie, 
które w okolicach górskich da 
prowadziło -temperuturę 
A poniżej 0. 

Na Śnieżce było 1 st. mfó- 
zu, aw czeskich Budziejowi= 
cach na Morawach zanotowae 
no w_nocy 

- 8 stopnie mrozu. 
W. górach Karkonoszach tema 
peratura w ciągu jednego dnia 
spadła o 20 st. 


e a 
PO NADRENJI — SAARA, 


T^ 


st 


Dziś Mussolini wydał śnia- 
danie na cześć węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych. 


Po uzyskaniu od Brianda wią- 
żącej obietnicy ewakuacji wojsk 
irancuskich z Nadrenji, Niemcy 
przystępują do starań o zwoł- 
nienie przez Francję Zagłębia 
( „ |Saary. Jako delegata wysłano 
o złożeniu przez Anglję manda |w tej sprawie b. sekretarza sta- 
tu nad 'Palestyną. nu dr. Simsona. 


NIEZNAJOMA ELEGANTKA 


przed poselstwem sowieckiem. 


Sensacyjne szczegóły rewizji. 


Warszawa, 19.9, (Od wł. ko- 
respondenta). 
| W dniu wczorajszym przed 
|poselstwem sowieckiem na uli- 
cy poznańskiej przechadzała 
się młoda elegancka kobieta 
zdradzając 

wielkie zdenerwowanie. 
Nie uszło to uwagi kręcą- 


Londyn, 13. 9, (Tel. własny |cych się obok wywiadowców, 


„Echa*). Angielski minister k>|którzy nieznajomą 
onii oświadczył delecaaii żua' zatrzymali. Aresztowana wyle»|obszerne notatki dotyczace lot- 


ęlegantkę 


gitymowała się polskim pasz-|nictwa wojskowego „oraz wy- 
portem zagranicznym na nazwi|cinki z gazet zawierające arty* 
sko Anny Fruks. kuły 
Podczas rewizji znaleziono a sprawach lotniczych. 
przy niej jeszcze dwa paszpor- | Jak ustalono, aresztowana przy 
ty oraz kwity bagażowe na wa |jechała do Polski z Berlina dro- 
lizki znajdujące się w przecho-|ga na Brno. Z Katowic wyje: 
walni na Dworcu Głównym.— |chała onegdaj pośpiesznym po- 
Walizki odebrano 1 znaleziono |cjągiem do Warszawy. Istnie- 
w nich je podejrzenie, iż jest ona 
kilka łusek nabołów, agentką obcego wywiadu. 

Osadzono ia w wiezieniu. 


Str. 2 


Zgon profesora Kallenbacha. Zamach na składy amunicyjne W W 


r„E C H O” 


Znakomity uczony był delegatem U. J. 


w Komitecie nagrody literackiej w Łodzi. 


Kraków, 
zmarł rektor i wieloletni profe- | 
sör najstarszej wszechnicy pól- | 
skiej dr. Józef Kallenbach w 
wieku 

lat 68. 

Prof. Kallenbach urodził się 
w r, 1861 | 

w Kamieńcu Podolskim. 
Gimnazjum kończył we Lwo-| 
wie, uniwersytet w Krakowie. | 

Od r. 1887 prof, Kallenbach | 
poświęcił się karjerze nauko- 
wej, wykładając na uhiwersy- 
tecie krakowskim, lwowskim, | 
fryburskim i wileńskim. W spu- 
ściźnie po sobie pozostawia 
przynajmniej 

50 dzieł | 
wielkiego znaczenia dla listorj! | 
literatury polskiej. 

Specjalnie wielkim terenem 
odkrycia prof. d-ra Józefa Kal- 
lenbacha była IU część „Dzia- 
dów — Wielkiemu uczonemnu 
udało się mianowicie dotrzeć 
do autografu I udowodnić, że 
komórką rozrodczą całego po- 
ematu jest wielka improwizacja 
wypowiadana pierwotnie przez 
Gustawa, który jeszczę nie by? 
Końradem. Do tej inscenizacji 
dóróbił Wieszcz wszystkie po- 
przednie sceny. 

W roku zeszłym wydał prof. 
Kallenbach tęn autograf, w po- 
dobliźnie fotograficzneł. 

Od Mickiewicza. przeszedł 
prof. dr. Kallenbach do badania 
towiańszczyzny i na podstawie 
zupełnie nowych odkryć oświe 
tir wpływ dzieł Towiańskiezo 
na dzieła Mickiewicza | Krasiń 
skiego, 

Prof. Kallenbach bvł długi 
czas prezesem Zawodoweco 
Związku Literatów Polskich w 
Krakowie, członkiem Pol. A- 


rzystw naukowych, dyrękto-| 
rem Muzeum ks. Czartoryskich 
w Krakowie, komandorem or- 
deru „Odrodzenia Polski“, 
cerem legji honor. francuskiej. | 


Ostra nota Chin do Sowietów. 


Odpowiedzialność za napady sowieckie 


13.9, — Wczoraj|kad. Umiejętności i wielu towa-|Bvył, jak wiadomo. delegatem w | 


komitecie nagrody literackiej 
in. Łodzi, | 
Smierć wielkiego uczonego | 


ofi- | pogrąża naukę polską w głębo- |stało wysadzenie w powietrze | 


kiej żałobie. 


Nr 


236 


m 


Przytomność umysłu żołnierza 
zapobiegła katastrofie. 


Wilno, 13 września. W po- 
bliżu parku amunicyjnego przy 
ul. Litewskiej udaremnione zo-| 


zakładów amunicyjnych. 


na chińskie miasta. 


„Nankin, 13. 9. (Tel. własny | 
„Echa*), Chiński minister spr. 
zagranicznych wręczył niemie 


ckiemu ambasadorowi notę do 
rządu sowieckiego, w której 
rząd chiński protestuje w kate 


Teofila Śmiejkowska— 


tak się nazywała tajemnicza samobójczyni 
z ulicy Leonarda. 


Łódź, 13. 9. Tajemnica tru-| 
pa kobiety znalezionego prz .d 
trzema dniami przy ulicy Leo- 
narda została wreszcie 

wyświetlona. 
Prowadzone przez kierown'ia | 
pierwszej brygady Urzędu 
Sledczego starszego przodow- 
nika Kołodziejskiego śledztwo 
mimo braku jakichkolwiek da- 
nych przyczyniło się wreszule 
do ustalenia nazwiska niezna- 


jomej. 

Okazała się nią 30-letnia 
Teofila Śmiejkowska, 
mieszkanka Poznania, panna. 

Jak zdołano dotąd ustalić 
Śmiejkóowska przyjechała do 
Łodzi specjalnie w celach »>- 
pełnienia samobójstwą, 


NA SZOSIE Sieradzkie) znaleęziow 
czapki odebrać można Rzgowska 32. 
Goszczyński od godz, 12 — 2 po bot. 


Wielka defraudacja 
w Banku Spółek Zarobkowych w Wilnie. 


(—) W Wilnie aresztowa «. 
kierownika oddziału obrotów 
wierdowych w filjj Banku Spó- 
tek Zarobkowych Romualda 


pod zżarzi- 
38 tys. dolu 


Romanowskiego. 
tem defraudacji 
rów, 


—X — 


DUECO (PŁONĘŁO ŻYWCŁNI w KOMÓRCE 


«+= =. Fpagiczne skutki nierozsądnego postępowania. 


„dl Z.Częstochowy. ddqoszą.: 
ocy ub. o godz, 3 nad ra- 
nem w | zt przy ul Kazimie* 
rza nr. 3, należącej do klasztoru 
Jasnogórskiego, powa'ał pożar 
w komórce od . 

niezgaszonej świecy. 
Okoliczności tego tragicznego w 
skutkach pożaru są n»stępujące 
orzaiat RIDE MÓRZ RÓ 0 0! I RODI 


MUSSOLINI CHCE ROZWIĄ- 
"ZAĆ CE ARTYSTÓW 


Augusto Turattl 
generalny sekretarz faszystów. 
który występuje przeciw pla- 
nowi rozwiązania milicji faszy- 


stowskiej. powziętemu przez 
Mussoliniego. (h) 


Dr.med. H. LUBICZ 


Powrócił 


alico Cegielimigna 43 tel. 41-32 
Specialista chorób skórnych wene 
rycznych | macznniciowych. Naświe 

tanie lampa kwarcowa 
Przvimuie od godz 8—10 ! od 5—8 
Dla pań od 3—5 oddziel ooczekalnia 


Dr. JOZEF LUBIĆ 


— ORTOPEDA. 
Bpecialista chorób kości, stawów ' 
mieksztalceń kręgosłupa | kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara. 
i tów ortopedycznych. 
Qdańska 28 tel 41-46. Przyjm od 5-7 


BPALIŁA się książaczka wojskowa 
wydana przez P. K. U. Łódź — Po- 
wiał, ma Imię Adòlfa Cachcia, za- 
mieszkałego we wsi Porzyńiec, gm 
Zelów, puw. Łask 


Lokatorka wspomni nego domu 
Franciszka Wieczorek przyjmu- 
je na nocleg pątników w tym ce 
lu opróżniła swój lokal mieszkal 
ny i rzeczy wyniosła do komór” 
ki w której również w okresie 
odpustów sypiały jej dzieci: 3- 
letni Czesław, 5-letni Edward i 
służąca l6-letnia Zofia Odrzyń- 
ska, a ponieważ W'eczorkowa 
obawiała się kradzieży, przeto 
służącą | dzieci 
zamykała na noc 

od zewnątrż, 

Wczoraj po udaniu się na spo 
czynek, Odrzyńska zapomniała 
zgasić świecę, skutkiem czegn 
zapaliła się słoma, na której spa 
Wi, a gdy wybuchł pożar. Odrzyń 
osa mimo dobijania się do drzwi 
| 


Dwie ofiary rach 


Nieszczęśliwy 


Łódź, 13. 9. — Przed domem 
jprzy: ulicy Pomorskiej 17 naje- 
|chana przez samochód cdniosła 
logólne obrażenia ciała 16-letnia 

Estera Bursztyn, 
zamieszkała przy ulicy Łagiew- 
nickiej 13. 

Lekarz pogotowia, po udziele 
niu pomocy przewiózł ofiarę wy- 
;adku do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

LJ 

W bramie przy ulicy Wólczań 
lsklej 165 otruła się kwasem sol- 
nym tamże zamieszkała 23-let- 
nia 

Stanisława Grzybowska, 
robotnica, W stanie śroźnym 
przewieziono ją do szpitala miej 
e—a] 


Zahlad stolarski 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W. LISICKI 
Łódź, Pałacowa 12 pray Kelma 
dojazd tramwajem nr, 1 I 6, 


S- 
pomi 


| 


oleca własnej wy- 
twórał kee ien Jali 
meble, garderoby, 
szafy, łóżka, trema 
toalety, kredensy, 
od 200 sł. do 1100 
krzesła oraz wazel- 
kia przedmioty w 
zakres stolarstwa i 
tapicarstwa webo- 
dzące, 


Sprzadaź na bardze dogodnych ratach. 


Zakład otwarty codziennie od 8 rano 
do 9 wieczorem. 


nie mogła się z komórki 

wydostać, 

śpiący na podwórku 
pątnik, Jan Outa zobaczył 
płomienie i zaalarmował We- 
czorkową. Ta komórką otworzy 
ła, było jednak zapóźno, bowiem 
5.letn; Edward 

zginął w płomieniach, 

Odrzyńska uległa ciężkiemu po 
parzeniu, a 3-letni Czesław vi 
szedł bez szwanku, ponieważ O- 
ka kogo przed płonueniem u= 
kryła go pod sukienką. 

Pastwą pożaru, kiere 
rzez straż ogniową pedło kilka 
omórek i dwie stajnie. Straty 
wynoszą 3000 zł, Dochodzenie 
w toku. 


aż dopiero 


ajka 


wielkomiejskiego, 


dzień szofera 


i motorniczego, 


skiego w Radogoszczu, Przyczy- 
ny samobójstwa narazie nie u- 


stalono. 


Wczoraj wieczorem na prze- 
chodzącego ulicą Krakusa (Choj 
ny) 53-letn. Michała Piestrzyń- 
skiego, mieszkańca Pabianic, na 
padli nieznani sprawcy, który 

pobiwszy Piestrzyńskiego 
Pie w niewiadomym kierun- 

u 


Pokaleczonemu Piestrzyń- 
skiemu udzielił pomocy lekarz 
pogotowia w lokalu XII komi- 
sarjatu policji. 

> ~ 


Dzisiaj rano na ulicy Nowo- 
miejskiej  przejechana przez 
tramwaj odniosła rany głowy i 
piersi 56-letnia 

Ruchla Jamuk, 
zamieszkała przy ulicy Nowo- 
miejskiej 26. Ranną przewiezio- 
no do szpitala przy Zbiorni Miej 
skiej, 


POTRZEBNĄ dziewczyna lub star- 
sza kobieta do wszystkiego. Wiado- 
mość: ul. Qdańska Nr 152, rzeźnik 


ZAGINĘŁO świadectwo szkolne z 
klasy IV, wydane przez Gimnazjum 
Żydowskie w Łodzi w roku 1922-23, 
na imię Dory Kantorówny, Solna 5. 


DO SPRZEDANIA dom nowy, muro- 
wany. nie wykończony” na Chojna :h 
w pobliżu Rzzowskiej, Wiadomość: 


| uniw" VP» JL JKIOLOOKO 


goryczny sposób przeciwko 
ostatnim napadom 

wojsk sowieckich na teryto- 
rjum chińskie, Rząd chiński za 
strzega sobie prawo 

żądania odszkodowania 
za wszystkie wyrządzone stra 
ty. 


e— -m 


Chata, wraz 


poszła z 


W czasie pełnienia warty 
żołnierz dostrzegł u drzwi pro- 
wadzących do prochowni skła- 
du amunicyjnego 

syczący granat. 
Nie tracąc przytomności chwy 
cił granat i odrzucił go silnie w 
przeciwną śtroną, Granat padł 
nd pobliski plac zabaw przy 
szkole powszechnej. 
Granat eksplodował, 


a odłamki jego zraniły dość cię | 


żko przybyłego wcześniej do 

szkoły 

9-1etniego Mirosława Kozłow- 
skiego, 

Dzięki przytomności żołnie- 
rza uratowany został nietylko 
skład amunicviny, lecz znajdu- 
jące się w pobliżu gęste zabu- 
dowania, któreby niewątpliwie 
padły ofiarą wybuchu. 

andarmeria i władze polt- 
cyjne wdrożyły w tej sprawie 


z dobytkiem 
dymem. 


Łódź, 13. 9. Ubległej nocy z |dołą z tegorocznem zbożem, 


nieustalonych dotąd przyczyn |szopa'i obora. 


wybuchł pożar w zagrodzie 

Wacława Furmańczyka, 
zamieszkałego we wsi O'g- 
AŚ gminy Wiskitno, pod Ło 

zia. 

W akcji ratunkowej brała 
udział straż z Jędrzejowa, Cho 
jen i Wiskitna. 

Spaliła się doszczętnie sto- 


x: 


Straty sięgiją 
wysokości 
12.000 złotych. 
Zaznaczyć należy, że w 
ubiegłą sobotę Furmańczyko= 
wi spalił się dom mieszkalny. 
Dochodzenie, w celu ustale 
nla przyczyny pożaru, prowa- 
dzi komenda policji powlato- 
wej. 
x 


Alkohol w wiejskich sklepikach. 


Walka z nielegalnym wyszynkiem. 


Łódź, 13. 9. Jak stwierdziły 
władze powiatowe sklepy ra 
terenie wsi 
kim, mimo. iż nie 
końcesji. prowadzą 


pa I wódki. , 
W wypadkach stwiwr 


dzono, że wódka ta 

z kradzieży, 
takiej dokonwwują systema- 
tycznie robotnicy monopold 
spirytusowego, 

Ponieważ wskutek tego ro 
dzaju machinacyj skarb pań- 
stwą ponosi duże straty. Staro 
stwo Powiatowe wydało za- 
rządzenie władzom  policy|- 


posiadają 


pochodzię 


nym celem przeprowadzenia 
rewizji we wszystkich sk!e- 


w powiecie łódz=;pach znajdujących się ria tere- 


nie wsi w powiecie łódzkim i 
w razie ujawnienia tajnego wy 
szyku skonfiskowania wódki 
oraz paeląqrniesta""" ' 

do .odpowiedzialności 
właściciela. 

Niezależnie od tego staro- 
stwo: wydeleguję urzędników, 
którzy w razie stwierdzenia w 
sklepach wódki, pociągnie do 
odpowiedzialności  funkcjona- 
rjusza policji w obrębie rewi- 
ru którego sklep taki się zna- 
lazł. (x) 


energiczne dochodzenia, Wynie 
ki szczegółowego śledztwa 
trzymane są narazię w ścisłej 
tajemnicy. 


— JÅ —m 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Fastwą pożaru na lotni 
sku w Poznaniu (o czem donie 
śliśmy wczoraj) padło 6 samos 
lotów, Szkody wynoszą 1 i pd 
miljona złotych. 

(—) Wczoraj obok  Koz%: 
wej pow. brzeżańskiego zas 
szedł tragiczny wypadek Ww 
czasie ćwiczeń artyleryjski"1h 

Wskutek przedwczesnej eks 
plozji pocisku armatniego, zo 
stał rozszarpany kanonier Jó- 
zef Drążek, zaś kanonier Piotr 
Flaszowski, ciężko ranny. 

W stanie groźnym odwiezi3 
no ich do szpitala w Brzeża 
nach. 


(—) Warszawski urząd sludi 


czy wykrył w- Łodzi przy ulis 
cy Kielma 49 fabrykę fałszy= 
wych pieniedzy. Schwytan9 
na gorącym uczynku odlewas 
nia 5-złotówek całą szajkę: 5 

letnią Małgorzatę Wojciechow 
Ską, która już była karana 3 
letniem więzieniem za puszeza 
me w obieg fałszywych 2-zł)= 
tówek, 25-letnią Władysławęł 
Wojciechowską, poszukiwa!tą 
przez Sąd Okręgowy w Rados 
miu, 35-letniezo Władysława 
Kicińskiego wypuszczonego £ 
więzienia w Toruniu, 27-letnie 
go Arię Zylbermana z Rado 
mia, a34-letniego Izraela Hore 
szpigla i Janinę Walencikiewie 
czową z Poznania, 

(—) Pod wagon dodatkowy 
tramwalu Nr, 11 dostał się na 
ulicy Piotrkowskiej (między 
uilcą Cegielniana. i Zielona) 
chcący wskoczyć na pierwszy 
wagon 33-letni pośrednik hans 
dowy Beniamin Jakubows 
ve! Jakubowicz  ponosząć 
śmierć ną miejscu. 

EANA NAŁOdERE Krn 
ła żądanie Chin, 
do umożliwienia rewizji trak- 
tatów pokojowych. Wynik: zła 
sowania rozczarował Niemzy. 
które zamierzały  podni:ść 
kwestję granie polsko-niemls< 
ckich. 

(—) Bank Polski podwyż: 
szył kredyt dla rolnictwa o 40 
milionów złotych. 


Szajka „Czarnego Asa”, przestała istnieć. 


SPRAWCY MEKSYKAŃSKIEGO NAPADU | 


"na wóz pocztowy 
przed Sądem Apelacyjnym w Lublinie, 


Z Lublina donoszą; 

Na szlaku Siedliszcze — 
Chełm grasowała bezkarnie od 
dłuższego czasu nieuchwytna 
szajka t. zw. 

„Czarnego Asa", 
będąca postrachem okolicznych 
mieszkańców. 

Pewnego dnia w nocy. gdy 
na 3 kim. od Siedliszcz w.stro- 
nę Trawnik przejeżdżał wóz 
pocztowy „Czarny As", w Czar 
nej pelerynie i czarnej opasce 
na twarzy jadąc na koniu na 
czele swej bandy napadł na eks 
pedjującego pocztę Jana Lipcza 
ka i dwukrotnem strzałem z re- 
wolweru 

położył go trupem. 
Krew zabitego oraz strzępki 
mózgu zaczerwieniły czarhe ò- 
krycie „Asa“ oraz jego konia. 

Zwłoki Lipczaka spadły mię 
dzy konie. które spłoszonę nlo- 


sły je kilkaset metrów znacząc 
drogę krwawą wstęgą. 

Dopiero pod lasem udało się 
wstrzymać bandytom pędzący 
furgon w którym znajdowały 
się dwa worki, w jednymi kores 
pondencja a w drugim pienią- 
dze oraz różne wartościowe 
przegyłki i skrzynka z pieniędz 
mi obita blachą od wewnątrz I 
zewnątrz, zamykana na dwie 
kłódki. 


Obfity łup bandyci wzięli na 
konie ! pocwałowali w stronę 
Sledliszcza. 

Po przybyciu do swej głów 
nęj kwatery apasze 

czyścili konie z krwi 
oraz znieśli swe łupy do miesz 
kania. Tutaj po rozbiciu okutej 
skrzyni okazało się że zawiera 
ona 8560 złotych, prócz tego w 
| worku znajdowało się jeszcze 
szereg drogócennych przesy 


Gazownie terytorjalne w Polsce. 


10 miijanów dolarów pożyczki 


proponuje zagraniczne konsorcjum. 


Warszawa, 13. 9. Rządowi 
polskiemu złożono propozycję 
franousko-belztjiskiej grupy ka 
pitalistów. dotyczącą rozbudo 
wy sieci gazowni. 

Kosztorys, wynoszący 

20 milionów dolarów 
przewiduje okres 5-letni na do 
konanie potrzebnych inwesty- 
cyj. Gaz byłby dostarczawy 
przez koksowiie i zazownie, 


wybudowane w Częstochowie 
w Bialymstoku, Włocławku I 
Kielcach. 

Powstanie wielkiego prze- 
mysłu gazowego przyczyni:0- 
by się między in. do 
wzrostu produkcji sztucznego 


i „ asfaltu 
i uczyniłoby zbędnem import 
tego artykułu z Niemiec, 

a gh 


tek, między któremi znalazła 
się nawet kiełbasa i trunek, 
Uradowani tem odkryciem 


apasze zaprosili swe bogdanki W 


urządzili obiltą i sutą  libacjęć 
która wśród Śmiechu i weso* 
łych okrzyków. przeciągnęł? 
się do późnego wieczora, 

W międzyczasie zawiado” 
mioną o tym zuchwałym napa 
dzie policja wszczęła natych” 
miastowy pościg za bandytamiĄ 
przv pomocy psa policyjnego 
„Baszy*, który biegnąc śladamij 
sprawców zaprowadził ją dó 
pobliskiej zagrody w której od 
kryli główną siedzibę „Czarne 
go Asa". 

W trakcie więc najlepsze 
zabawy wtargnęła do mieszka” 


nia policja, na której widok podł 


ochoceni bandyci zastawiają 
się swemi kochankami zaczęli 
ostro strzelać, 

Lecz dzielna policja z mara“ 
żeniem swego życia rzuciła sić 
na podchmielonych opryszkóWw 
obezwładniając ich w okł 
mgnieniu. > 

Sprawa tego sensacyjneg0 
napadu znalazła się na wokan 
dzie Sądu Apelacyjnego w Lu 
blinie, który skazał „Czarneg” 
Asa“ to jest Franciszką Adam" 
ca I jego głównego doradcę i po 
mocnika zwanego „rudvm Ada 
siem“ na 15 lat ciężkieco wię 
zienią z pozbawieniem praw stë 
ML 


FRANCISZEK Zuzankiewicz zgubił 
książeczkę wojskową wyd, w Kutnie 
rocznik 1902. | 
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GOAUNÓWE LabójSTWO W POKOJI DI | CZERWONA ARMJA 
3 | "| nie ch ; ; i 
Dramat małżeński czy zbrodnia? ce wolny z Chinami. 
Ep siwych Figa? i rare sutener, |iaśniona, a fakt, że ów wy Wrzenie w oddziałach ukraińskich. 
to od dworca Saint = LazarejPolicja londyńska nie wie na|rozegrał się w pokoju nr. 13 na- Wielkie niezadowolenie wy-iisch. panui i 
zeótał Gia ctracziiwz ; : : PATA > „10 1e i e jach, panujących oł ie w sze- i í 
ri- Zdrość znajduje. sposobności do niezwykłych ko;skowych relacje politycznego za |mi SU: tas CA «| 3 : 
n c K A 2 i : i C ) je politycznego za |m owicie, ż | z 
AA którego motywy — o ile do-| Sprawa jest zatem nie wy-|mentarzy. Irządu armji czerwonej o nastro bynajnkaie; że większość armji wyo Pn rozmieszczo 
tej tychczasowe badania mogły to ez nych na Ukrainie, otwarcie pro- 
S ustalić — są bardzo niezwykłe. | wadzi gand iwk jnl 
propagandę przeciwko wojnie. 


W pokoju nr. 13 owego ho~ 
telu, w którym mieszkała para 
angielska znalazła pokojówka, 
sprzątająca właśnie, w łóżku 

zwłóki kobiece, 
Dyrekcja hotelu zaalarmowała 
natychmiast policję i stwierdzo 


ZAPOMNIANA WARSTWA. 


Inośletzenie materjalne pracowników umysłowych. 


Ciekawe, że agitatorzy zarzuca 
ją władcom Kremlu to samo, co 
zazwyczaj komuniści zarzucają 
rządom burżuazyjnych państw 
a to 

„cele imperjalistyczne”, 

Na zgromadzeniu czerwono: 


ona no, 2 zabita jest Angielką Ir- h k ł ów 45 ouik leri 
ma Wiggel, która ze swym mę- 9 f j H i zzz ai 
pól]. a Wiazel, która ze swym me- ecne Szkoły fabrykują nadmiar niefachowej inteligencji. — |drvsione rezoluci, w której m. 
la z Londynu i zamieszkała w ranie si bo;25 i ci ni = j Í iy Sazoacsoni n enki o 
oa hotelu. Nieszczęśliwa kobieta AZ Aa wot Sp pron. KOBIE Zr e o: ZKE (65 lat) jest niezwy- |argument nieistotny: płace pra „Na wojnę nie pójdziemy. Rząd 
została zastrzelona kulą słu jest zawsze przed- |ogół i cniacty Was X i |cowników umysłowych w ko-|i obecny hrabia naszej rodziny 
k w , przemysłu jest z pr gółu pracujących kobiet zara- mało produkcyjny lsztach wszelkich k s bi 
RE: z rewolweru wielkiego kalibru. młotem starannych stadiów. —-|bia la ad i 0 JE |sztach wszelkich kalkulacyj ku |74Piera nam 
"al Przeszukanie pokoju dopro- |Zwyżk iżka jest skrzęt- 60 | czyn tego szukać należy w |pieckich czy przemysłowych „ostatni kawałek chleba, 
eks wadziło do znalezienia wielkiej | 779254 czy zniżka i krzę 60 złotych!). całodziennej pracy bez należy sa tak nikłe O ile nas przemocą wyślą na po 
z0e iośby pa E denia WIEKIEJ |nie notowana. Każdy strajk czy |Z tych pieniędzy pracownik u-|tego odpoczynku, w zużyciu |że nie Epe PERD EIRY i i hiński d 
[de iczby angielskich listów. które |+yjko jego zapowiedź wywołu- |mysłowy musi p pozeflzzzabowiź ciej yciu Ze nie odarywają żadnej rol amore: consiga masowo. NA 
ó EPEE m A tylko jego zap y stowy musi zapłacić za mie |nerwowem z powodu trosk mal (Jak >ei zasni ié d j lẹ". Tej 
Zfotr KŚ Jaklezo$ mężczyznę prZY |ie poważną troskę. Dzieje stę |szkanie, wyżywić siebie i rodzi | terialnych niedożywianiu R to J B ASH ZNACZY Ę |treści aa io, aidli i ł + 138 
sir Wa AA „R tak zupełnie słusznie: płaca ro- |nę. ubrać się tak, by wstydu nie |systematycznem. braku Somo. pei e he eA ocz IRÓŃY m zajcóy, 12 PSG 
ez19 SZ Papieru, zapisany |hotnika jest jednym robić instytucji, w której prz y lekarskiej (Kasy C © | WIASOM ORNozaRi NA ZEE i i j 
sji. nerwowo olówkiem, dat pewne > rzżóych adw | lie. dbadzić a raan JEY ra (Kasy Chorych da [nawiasem obliczeń). Nawet zna |Perów itd. 
prowizoryczne wyjaśnienie tra riłcjo wandale ar AJ Paz ACC T ASN zd UŁICAI, |czna podwyżka nie dałaby sięj Rzecz godna uwagi, że agita 
śtydj Zedi: „Z ciężkiem sercem po- |, bociznyv odbijają się na|Swe potrzeby kulturalne | aysa sprawy te ciągle patrzy |Poprosiu odczuć. | EE NE 
ujiej  tanowiłem Z (ORA 4 wiet GORA Jest to w my przez palce. Pracownicy u-|, , Pożytecznym i ważnym kro|padkami na Dalekim Wschodzie 
S274 zabić swoją żonę. zy: jaz To d sha vwają Jest to wyraźny nonsens mysłowi ze swą |kiem było zajęcie się sprawą |doznała afrontu jeszcze pod in« 
tang] Miała ona od dłuższego czasu ne aan Wy z aG s fony pro|w porównaniu z suma koniecz- słabą karnością ustawodawstwa, biorącego w |nym względem, Oto ewentualną 
wasj Kochanka, człowieka bez cha- | nik: t też eniya ro- nych, najskromniejszych wydat|W szeregach nikłych, sumien- |9bronę pracowników umysło-|wojnę z Chinami prowodyrowie 
zę] Takteru nędznika i wyrzutka ob owokazej Spr jszej zda i żaden z pracowników nie jnie prześladowanych przez pra! WVch, utworzenie zakładu ubez bolszewików zamierzali wyko” 
how społeczeństwa, pochodzącego z|- "3 WS k cii dokazałby cudownej sztuki |codawców organizacjach, nie jPieczeń dla nich. Nie łata to je- |rzystać dla agitacji na rzecz ak 
a gi Samego dna nizin społecznych. | | zada > związania końca z końcem. Nie |Stanowia żadnej doraźnej grozy |dnak całkowicie dziury paupe- |cji aprowizacyjnej, Mianowicie 
JAZA Już w roku ub. odkryłem, że żo | mniejszej lub większej pojemno „stać bvłobv go nawet na gaze-|_. _ W postaci strajku. ryzacji inteligencji, idącego z |Żądano od chłopów dostarczania 
Ar na mnie oszukuje. Zmusiłem ją |ŚCI rviiku wewnętrznego i, co jte; gdvby nie dorabiał Sam lub | Sami są prześladowani przez |'$'1 w parze obniżania się po-|zboża dla zabezpieczenia armii. 
ra do wyznania. lecz przebaczy- nie jest rzecza wcale drugorzę- |iezo Żona, czy dzieci. |bezrobocie, a sterty podań o|7/0mu kulturalnego naszego ży- |Agitacja ta jednak dała wręcz 
ił tem jej pod warunkiem, że z Iną ; W wieku 45 do 50 lat męż- |POSAdę w każdem biurze świad |Cia. Rok za rokiem pogłębia ten |przeciwne wyniki. Chłopia w, 
adoa} tym łajdakiem zerwie. Dzisiaj| Poziomu jego życia kulturalne-|czyźni dochodzą do najle-|€74,0 nadmiernej podaży, po-|Stan. Tama musi być zbudo- |szczególności niemal całe wło: 
awaj Jednak oświadczyła mi rano, że |£0- pszych pensyj, (przeciętna wy- większanej przez coraz to no-| NANA. ściaństwo Ukrainy, stanowczo 
s zj 7 człowiekiem tym pomimo O płacach pada zaledwie 450 zł.); kobiety | V€ odmówić dostárezenii soosi 
tniej Wszystko nie zerwała | że u-| pracowników umysłowych |w wieku 40 — 45 lat (przecięt- kadry niefachowej inteligencii, Dr. med. zaznaczając, że właśnie prote- 
ada}  (zymuje z nim korespondencję. |naozgół nie mówi się. Nie stano- |na 325 zł. miesięcznie). Te gra-|ze średniem wykształceniem N E LBA a: „| Tw tan uposab zawwótwka 
TOA Ze łzami w oczach błagała|wia przedmiotu troski statys-|nice wieku dla maksimum za-|Której produkcja roczna PEZE iewiazski możliwości prowadzenia woiny 
swi mnie, abym ja zabil, gdyż ze- tów. polityków. sfer gospódar- |robku są szkoły średnie wynosi powy-| ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40 na Dalekim schodzie kosztem 
twanie z kochankiem czych. Pracowników umysło- |niezwykle charakterystyczne. |żej 12 tys. osób = GR ; > poscianstwa, krańalieza W, 
IWY „ iest ponad jej sity, wych używa się. płaci im się|Spadek nagły i znaczny poza tą) Argumentem ster zatrudni oroby skórne, weneryczne |całem szeregu miejscowości chło 
gaj Z cieżkiem sercem zadośćuczy- |tak by ten badź co bądź potrze ranica świadczy wymownie o liacych praco nii a gazy Ay a ay pi niezadowólili się biernym os 
dzy niłem tej prośbie. Proszę mnie bny gatunek pracowników  ist- tem, że mężczyzna wyczerpuje wych peb read IERS A ENERGO WA ponta M WISAPEĆ Sera, 
mal "le szukać. gdyż mam zamiar |niał. ale poza tem są oni jakby |sie pracą do lat 45 — 50 tak, że |darcze nie posve arumki gospo- | Przyimuje od 8-2 po poł. i od 5-9 wiece |stwarzając bandy powstańcze, 
'SZY bopełnić samobójstwo... poza nawiasem życia, okres do czasu przejścia ia A enia ma owala na Stoso- | W niedziele I święta od 9 do 12 w poł, operujące pod hasłem: „ani fua 
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ralnie dwóch rzeczy: pierwsze, 'ramię, 


wystukujących na maszynach. 


sam Hunter, potem Lightfoot z 


dy, 


gada się z pewnością. (dcnh 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Ministerstwo Przemysłu 


Handlu opracowuje obecnie pro |gistratu z prośbą o udzielenie 
jekt rozporządzenia ministra w | mu pomocy jednorazowej wsi 


sprawie handłu na raty. W 
dziedzinie tej tak popularnej 
dziś formy handlu, panuje obec 
nie chaos, domagający się upo» 
rządkowania. Rozporządzenie 
mrinistra będzie miało przede- 
wszystkiem na celu zabezpie- 
czenie własności do czasu za 
płacenia ostatniej raty oraz u+ 
normowania kwestii weksli ra- 
towych. (O ile sprzedający 
przyjmie weksle na określone 
terminy, odpowiadające timo- 
wie ratalnej, to nie jest sprze- 
gdaż na raty, a zwykła operacja 
sprzedaży na kredyt. 
Ka = = 

Na płażach wiślanych frek- 
wencja publiczności zmalałą. 
Wczesne chłody sa prawdopo- 
dobnie zjawiskiem  przejścio- 
wem. Przysłowiowa polska je- 
sień bywa zwykle słoneczna i 
ciepła. To też właściciele plaż 
'nie tracą jeszcze dobrej miny. 

Ale stracił ją już Magistrat. 
Od dnia 15 b. m. zamyka swoją 
nową plażę, urządzoną w cią- 
gu tego lata. Dla amatorów zi- 
mnej kąpieli pozostawia jesz- 
cze swą starą plażą przy mo- 
ście Poniatowskiego. 

Przyczyną wczesnego zam- 
knięcia nowej plaży miejskiej 
jest właściwie nie jesicń, ile jej 
wogóle małe powodzenie. Pla- 
ža ta jest licha, ma mało piasku 
| dlatego publiczność jej nie lu- 
bi, Była dość pusta w ciągu la- 
ta. opustoszała zupełnie z chwi 
lą oziębienia się temperatury. 
Z wiosna będzie musiał magi- 
strat na brzeg ten nawieźć wię- 
cej piasku bo inaczej przedsię- 
biorstwo się nie opłaci. 


mie 10.000.zł. na urządzenie ku- 
chni i stołowni dla robotników 
bezroboczych lub małozarabia- 
jących. Wydział opieki społecz- 
nej uchwalił, udzielenie zapo- 
mogi odroczyć do czastt otwar- 
cia kuchni i zaznajomienia się 
z jej działalnością. 
o s a 


W Warszawie weszło w 
życie zarządzenie w sprawie 
przymusu wodociągowego. Na 
mocy tego zarządzenia wszys- 
cy właściciele domów nołożo- 
nych na ulicach, zaopatrzonych 
w przewody wodociągowe mie 
li obowiązek przeprowadzenia 
rozgałęzień do mieszkań | urzą 
dzenia minimalnie jednego wo- 
dociągu na podwórzu. Na uli 


t| chrześcijan zwróciło się do ma- 


„Ee. GH. 0” 
Teatr w fabryce Geyera. 
„Oj młody! młody!* 
Komedja w 4 aktach Al. Fredry. 


Na inaugurację seżonu w 
Teatrze Popularnym w saii 
Geyera wybrał dyr. Gorczyń- 
Iski starą, ale dobrą komedię 
|iredrowską „Oj, młody! mto- 
|dyt* Konsekwentna linia re- 
pertuaru teatrów p. Gorczyń- 
skiego wzbudzić musi uznanie 
u najbardziej niechętnych, bo- 
wiem trudno jest w Łodzi pro- 
wadzić trzy teatry repertua- 
rem polskim i ten, kto to robi. 
wiele czyni dla kulturalnego 


Zdrowy. stary hurmor Fre- 
dry spotkał się z uznaniem wi- 
downi, która rozradowana i 
rozwesełona gorąco przyjmo- 
wała komedię, 
nawców zasłużonemi a rzęs!- 
stemi oklaskami. Robotnicy 
Górnej dzielnicy Łodzi mają 
więc tędir „z prawdziwego 


cach, gdzie przewód wodocią- | zdarzenia”, teatr. który bawiąc 
nowy został dopiero założony,|— uczy į uzupełnia te braki. 


instalacje 
być dokonane w ciągu roku od 
otwarcia wody. 


KRATECZKI. 


NIEPOWOŁANY OBROŃCA. 


Awantura na ul. Wschodniej. 


Życie posiada jednak swój 
swoisty urok. Bądź co bądź czło 
wiek, zwłaszcza w Łodzi ma za- 
wsze pewne urozmaicenia, To 
budują kanalizację, to asfaltują 
ulicę, to Kasa Chorych dostaje 
komisarza rządowego, to w pań 
stwie socjalistycznem coś się 
psuje, — słowem życie nie jest 
takie jednostajne, jakby się to z 


z = > 
Stowarzyszenie robotników c" zdawało. 


W sądzie, 


W jednym z sądów roze» 
¿rala się następująca scena: 

Pewna kobieta z ludku zja- 
wiłą się przed sądem. Między 
nią a urzędnikiem wywiązałą 
się nastepująca rozmowa: 


— Proszę napisać swoję in 
oazwisko, - 
a— Czy całe? "+4 


„,— Tak. nazwisko i Imię. 

— Czy pan ma na myśl 
moje imię panieńskie? 

— Nie, nazwisko pani mę- 
ża. Pani jest przecież zamęż- 
ta? 

— Nie. 


pi sobie np, człek w najlep- 
sze, a tu ze snu wybijają go mi- 
łe okrzyki przekupniów, kuszą- 
ce nogl i żołądek. 

— Pantofle sprzedaje, pap- 
tofle — wydziera się jakiś mniej 
lub więcej autentyczny Grek. 

— Kalafiory, kalafiory! 

— Jabłka, jabłka! — stara 
się przekrzyczeć  „kalafiprkę” 
ny przekupień. 

'— Handel, handel! — wys 
dżiera się co godzinę inny han= 
WIDZI TĄ R Z RK. 


— Tak, jak było w akcie 
zaślubin, ` 

— My nie mieliśmy aktu 
zaślubin. 

— Jakto? 

— Wogóle stę nie pobraliś- 


FREDERIC BOUTET. 


—W takim razie nazwisko |my. Paweł nie chciał. 
panieńskie. — Dlaczego pani tego wcze 

— Jestem mianowicie wdo |śniej nie powiedziała? W ta- 
kim razie musi pani naturalnie 
napisać swoje panieńskie na- 
zwisko. 

— A czy imię także? 

— Na miłość Boską. czy 
pani jeszcze nie rozumie? 

— Rozumię. rozumię, ale 

nie umię pisać. 


wą. 

—W takim razie nazwisko 
zmarłego męża. 

— À czy imię także? 

— Oczywista, jego nazw!- 
$ko, a pani imię, 
Jak ja mam to właści- 
«ile napisać? 


połączeniowe mają | które powstały wskutek bra- 
[ku powszechej 


szkoły 
Po- 


nawet 


u starszych robotników. 


dełes, dający zawsze „najwyż- 
sze” ceny za najstarsze nawet 
ubranie. 

A ty człowieku sprobój spać. 
Zresztą handełes jest ucie- 
czką dla wielu łodzian, Stosun- 
ki z handełesem mogą być dwo- 
jakie. Albo sprzedaje mu się 
stare ubranie | wtedy wszystko 
jest w porządku, albo też uży- 
wa się mniej może uczciwego 
sposobu, ale bardziej za to do- 
chodowego. Odbywa się to bar 
dzo prosto: dzisiaj każdy niemal 
krawiec chętnie robi ubranie na 
kredyt. 

— Panie lgielski, jak pan 
tylko dostarczy ubranie, odrazt 
dostanie pan pokrycie. 

Pan Igielski wierzy 1 robi. 
Gdy gość otrzyma ubranie, wò 
a handełesa, sprzedaje mu je za 
|pół ceńy'i ma Już za co przeżyć 
dilka dni. Później staluje ubra- 
nle u innego krawca, znowu ie 
sprzedaje — słowem robi ruch 
w interesie. Krawcy | handlarze 
nie mogę narzekać na brak pra- 
cy, „gość” na brak gotówki i 
wszystko jest w porządeczku. 


"NA JEZDNIĘ! 


Handełes ma jednak pewną 
wadę: jest brudny, To trudno, 
to już jest narodowa właściwość 
wybranego narodu, a wiadomo, 
że każdy naród posiada swoją 
specjalność. Węgier ma gularz, 
tarz — piwo, Polak — bi- 
pos, a handełes — karpia i brud, 

tych właśnie względów wła- 
dze, w trosce o czystość ubrań 


darząc wyko- | 


znanie rodzimej literatury, obo | 
wiązek konieczny — dopetua | 
[sẹ w salach teatrów popular- 
nych: 

Wykonawcy stali całkowi- 
cie na wysokości zadania. Spo | 
ltykamy wśród nich samych 
starych znajomych, którzy edə 
{noszą się do drugiej sceny ro- 
botniczej ze zrozumieniem i 
umiłowaniem niezwykle miłej 
i wdzięcznej publiczności. 

Wszyscy grali dobrze. tak, 
że trudno byłoby wszystk ch 
wymieniać Na wyróżnienie za 
służyłi jednakże pp. Zielińska 
Saba, Bronowska, Michalak, 
ieskonały był Adam Tartako- 
icz rozśmieszający do lez w: 
ctowwn'ę, dalej Górecki i in. Re 
żyserja p. Dębicza staranna i 
efektowna. Całość dowiodła 
niezbicie, że mądrze dobrany 
repertuar sztuk polskich, zaw 
sze możę mieć zasłużone po- 


wodzenie. 
St. Sap. 


Walka władz z 


as MR 


Łódź, 13. 9. — W ostatnich 
czasach na terenie powiatu łódz 
kiego wzmogła się w znacznym 
stopniu fala pożarów, które tra- 
wią dobytek ludności. 

Chcąc dociec przyczyny tej 
klęski pożarowej, starostwo po- 
wiatowe zarządziło dochodze- 
nie, w wyniku którego ustalono 
że w 90 proc. pożary wynikły 
wskutek 

nieostrażnego obchodzenia się 
z ogniem w porze wieczornej, 
w czasie oprzątania bydła, snu 
w stodole i t. d. 

O ZA LE KEK "CIESECZOKOJ 


s bodotów którzy przy zet- 
nięciu się z zawąlanym i cuch 
ach chałatem handełesa, mu 
lsielilby potem swe okrycia trzy 
dni wywietrzać į czyścić, posta- 
nowiły, że handełesy muszą cho 
dzić jezdnią a nie chodnikiem. 

Handłarz $tarzyzny Menasse 
Lenga uważa jednak, że przepi- 
sy są po to, aby słę do nich nie 
stosować j w dniu 3 kwietnia r. 
b. szedł sobie chodnikiem ulicy 
Wschodniej, Jest to ulica bar- 
dzo piękna i wonna, a nazwano 
ją ulicą im. Piłsudskiego 

Przechodzący tą ulicą poste 
runkowy p. p. Wiktor Lenarto- 
wicz zatrzymał nn! i zażądał 
zapłacenia 2 złotych kary za 
nieprzestrzeganie przepisów po 
licyjnych. 


— Puść pan tego człowieka! 
Wy już faktycznie i rzeczywiliś 
cie nie macie nic innego do ro- 
boty, tylko kary brać. 

Soólutikowy Lenartowicz 
najpierw zdębiał na taką inter- 
wencję, a następnie nietylko nie 
puścił Lenga, lecz zatrzymał 
również Silbersteina, którego 
doprowadził do  komisarjatu, 

gdzie sporządzono mu. protosół 
— Uj! dwa złote? za co dwe |za przeszkadzanie funkcjonarju- 
złote? czy taki treteatr warty |szowi policji w czynnościach 
jest "całe dwa złote. Panie na..,służbowych. 


czelnik, uregulujemy trochę? ! 
ny? co? na jeden złoty? zrobio- FRYZJERCZYK UKARANY. 
Sporządzony protokół skie- 


ne? 
Posterunkowy jednak nie |rowała policja z przyżwyczaje- 


i |był kupcem i nie chciał regulo- |nia do Sądu Okręgowego, a w 


wać" na 50 procent. W między: |dniu wczorajszym stanął przed 
czasie zebrała się grupka pub- |nim Silberstein, który w czasie 


liczności z pośród współwyznaw jrozprawy popisywał się swą e- 


ców Lenga, a wśród nich prym 
dzierżył typowy łódzki szmen- 
dryk z „wciente w tałje mary- 
nareczke z jedwabne chustecz- 
ke” fryzjerczyk Michał Lipman 
Silberstein, Fryzjerczyk posta- 
nowił odegrać rolę obrońcy za- 
wodu handełesów i zaiął aro- 
ganckie stanowisko wobec po- 
sterunkowefo. 


lokwentną wymową i wymachi- 
wał rękami, aż wiatr się zrobił 
na sali, 

Sędzia Bourdo był jednak nie 
czuły na wymowę fryzjerczyka 
i skazał Michała Lipmana SIl- 
bersteina na 20 złotych grzywny 
z zamianą w razie nieściągalno- 
ści na 4 dni aresztu. . 


Jerzy Krzecki. 


klęską pożarów. 
Nieostrożne obchodzenie sie z ogniem — 
przyczyną nieszczęścia. 


Wszystkie niemal pożary 
wydarzają się w niedzielę Í 
świętą. 

Stwierdzono, że wypadki po- 
żaru wyprzedzały zabawy, uży* 
wanie w nadmiarze alkoholu, no 
cowanie w stodole, 
wiedzy gospodarza i t. p. 

W niektórych punktach o 
gień spowodowały dzieci przez 
zabawę zapałkami, wreszcię go 
spodarze przy wchodzeniu do 
stodół ze świecami. 

Ustalono także, iż straty, 
spowodowane 
wiecie wynoszą około 100 tys 
złotych. 

W związku z 
Starostwo Powiatowe wydała 
polecenie Urzędom Gminnym 
aby pouczyły gospodarzy o gro- 
żącem im niebezpieczeństwie 
zwróciły uwagę na to, aby wie” 
czorem używali lamp ochron* 
nych lub elektrycznych kieszo 
kowych, aby nie nocowali przy 
podnych podróżnych w stodo 
lach, gdźiez najduje się łatwo- 
palny materjal, względnie ab 
przed udaniem się na spoczy* 
nak dożędy wś rewizji i odbie 
rano zapałki | maszynki. 

Również urzędy gminne win 


często bez] 


pożarami w po-f 
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my pouczyć gospodarzy, aby'nie] wm 


pozwalali dzieciom na zabaw 
zapałkami, a sami aby nie pakli 
w obrębie stodół. 

Niezależnie od tego staros 
two wystąpiło do wydziału po- 
wiatówego o budowanie po 
wsiach 

dachów zaporowych, 
a to celem ochrony gospodarstw 
od straszliwej klęski 

Zarządzenia te są jednym £ 
kroków w walce z klęską poža- 
rów w powiecie, (X) 

ją 85 


zadaje sobie identycznego py- 


tania. 

końcu trzeciego roku, 
Bertrand zmuszony był przy- 
znać że wady Genowefy wzmo 
gły się w sposób przykry. że 
stała się despotvczną, oprvs- 
kliwa i zazdrosna. aczkolwiek 
postępowaniem swojem nigdy 
nię zasłużył na podobne obej- 
ście. Ponadto przyszedł do 
przekonania, że człowiek taki, 
jak on. nie jest Stworzony do 
jarzma małżeńskiego | wroesz- 
cie, w ciągu sprzeczki, gwałto 
wniejszej niż zwykle. zapropo- 
nował rozwód. 

Ku jego ździwieniu, Geno- 
wefa tia tę propozycję nie zare 
agowała rozpaczą. Wprost 
przeciwnie. objawiła. że będzie 
to jedyna rzecz słuszna, jaką 
zrobić można i opuściła dom 
męża. aby „tymczasem* zamle 
szkać zpowrotem u matki-wdo 
wy. osoby zamiłowanej w bri- 
dżu i dobrej kuchni. 

'Obrażony stanowiskiem Ge 
nowefy względem tej sprawy 
1 zirytowamy jej wyjazdem, 


W MATNI. 


Bertrand Lafaye. żeniąc się 
z Genowefa Haudoin, mia? lat 
trzydzieści jeden. Mitej pocłą- 
gający, miż "mu się zdawało, 
mógł iednak pochwalić się li- 
cznemi przygodami miłosnemi 
w swem życiu. Mniej inteligen 
tny. niż mu się zdawało. potra- 
fit wszakże mrzystosować się 
do każdego otoczenia, a także 
kierować umiejętnie przedsię- 
biorstwem, które przy małym 
nakładzie pracy przynosiło mu 
duże zyski, 

Co do Genowefy, była to ła 
dna, jasnowłosa parna, wycho- 
wana w duchu: nowoczesnym, 
śmiała w obejściu, lecz z umia 
Tem. a _ ponadto posładająca 
wspaniaty posag. W tych wa- 
runkach wzajemna zgoda na- 
stąpiła wkrótce. 

Pożycie małżeńskie niemal 
rok cały było szczęśliwe — po 
mimo nieuniknione różnice 


swoich krewnych młodą wdo- 
wę. panią Jadwigę Bernier. zu- 
pełnie przeciwieństwo Genowe 
fy. Spokojna. ciermnowłosa. 0 
urodzie nie rzucającej się w 0- 
czy, podobała mu się bardzo | 
wydała mu się wymarzoną to- 
warzyszką życia. Oświadczył 
się jej. bez gwałtownego jed- 
nak zapału, I został przyjęty. 

Kilka dni przed ślubem swo: 
im dowiedział się wypadkowo, 
że Qienowefa także po raz dru 
gi wstępuje w związki małżeń- 
skie i wiadomość ta z nieokre- 
ślonych przyczyn wywarła na 
mim dziwne wrażenie, istoty 
którego wytłumaczyć sobie nie 
potrafił. 

Pożycie jego z Jadwigą za- 
rysowało się pomyślnie dla nię 
zo. Był obecnie panem u sie- 
bie, ponieważ Jadwiga kocha- 
ła go zorąco i odznaczała się 
uosobieniem  łagodnem i ule- 
złem. Prócz tego Bertrand, 
nauczony doświadczeniem, uni- 
kał sposobności wywaływania 
zazdrości żony, ponieważ czuł 
instynktownie. że byłaby to je 


zdań. 

W ciągu drugiego roku róż- 
nice te przybrały na wadze | 
zdarzały się coraz częściej. 
Bertrand stwierdził, .że Geno- 
‘weta naprawdę zbyt ślepo pad- 
legata modzie, opierała się 
wszelkiej dobrej radzie i nigdy 
mie stośdowała się do gustu im- 


nych. („hmt* sv tym wypadku | cie, czuł się niewynowiedzia- 
był to on sam). Zapytywał się |nie szczęśliwy. 


nieraz. czy Genowefa bvła wła 


śrie tą kobietą, z którą ożenić |tach swobody, poczuł. że swo- 
się należało. nie zastanawiając |boda ta nużyć go moczvnała. 
się nad tem czy Genowefa nielPoznał w tym czasie w domu 


kroków mojednawczwch Aina ala, 
maa ouad anie roznidi, Po [yy Od CHWN ślubu Jego 'uplyne 
ie się w międzyczasie lo półtora roku, gdy znowu zo- 
popr i ailosżkami Po baczył Gienoweię. — Spędzał 
otrzymaniu rozwodu. drwolnie- | VTa7 Z Żona tato na plaży mor- 
niu się od więzów, kióze w <cią |skiei. Wracajac któregoś wie- 
: > ma o. |CZora na obiad do willi, którą 
cu trzech lat zatruwały inu ży zajmowali. Jadwiga rzekła ta- 


gle: 
— 0! co za piękny samo- 
chód! 


„Sama nie interesowała sie 
zbytnio autami. Wiedziała ied- 


Bertrand nie uczynił żadnych | dyna rzecz, którejby nie znio- 
Pomimo to, no «dwóch la- 


nak. że spart samochodowy zaj 
mował Bernarda | że ma za- 
miar zamienić -własny samo- 
chód na nowy. imnej marki. — 
Bertrand odwrócił się. Auto za 
trzymało się przed wspaniałą 
willą, Wysiadł z niego mężczy 
zna w średnim wieku. a potem 
śliczna,  iasnowłosa kobieta, 
niesłychanie wdzięczna i ele- 
gancka. Bertrand drgnął. By- 
ła to Genowefa. - 

Zastanawiał się. czy zauwa- 
żyła go także. Zdawało «mu -się, 
że spojrzał w jego kierunku. 

W każdym razie, o ilę nie 
zauważyła go wówczas, musia 
ła spostrzec go ! "niej. bo spo- 
tvkali się odtąd uodzięnnie: na 
plaży. w kasynie. na boisku 
goliowem. w barze. Przecho- 
dzili obok siębie. iakzdyby nie 
znali się wcale. Bertrand nie 
powiedział Jadwidze, że; wła- 
ściciełka pięknego auta była je- 
go pierwszą żoną. Był pewien, 
że Genowefa w podobnej nie- 
świadomości utrzymała „pana 
który jej towarzyszył i był — 
jak Bertrand dowiedział się 
później — jej drugim mężem, 
p. Larbel. znanym. przemysłow 
cem. 

Po tygodniu -wyjechal p. 
Larbel odwołany zapewne swe 
mi interesami, i Genowefa zo- 
stała sama.. Sama? Nie. Ota- 
czał ją zawsze dwór młodzie- 
ży, hołdy którego przyjmowa- 
ła z wyzywającą kckieterią 
Życie jej zawsze. — czy wów- 
czas. gdy nawpół naga leżała 
na plaży, czy wieczorem. gdy 
tańczyła w kasynie, czy też 
gdy grywała w tennisa lub gol 


fa — wydawało się nieprzer- 
wanym fiirtem. Widywał ją w 
aucie w towarzystwie jedneyo 
młodego człowieka, na plaży 
— w towarzystwie drugiego, 
wieczorem na spacerze — w 
towarzystwie innego znowu. 


Pan Larbel wrócił -na dni 
parę. Genowefa zachowywała 
się bardziej wstrzemięźliwie w 
jego obecności. Po jego wyjsź 
dzie powróciła do dawnego 
trybu życia. 

— Ta młoda kobieta zacho 
wuje się bardzo "nieprzyzw.'- 
cie — zauważyła kiedyś Jad- 
wiga. 

— [stotnie, nawet skanda- 
licznie — zgodził się Bertrand 
zdenerwowany. Nie umiał so- 
bie wytłumaczyć swoich u- 
czuć. Odsłoniły mu się zniena- 
cka. gdy podczas samotnego 
spaceru w lasku ujrzał nagle 
Genowefę. Spotkanie to było 
umyślne: szła wprost ku nie- 
mu. 

— Postępowanie pana jest 
ohydne, — rzękła, — Spotkaw 
szy mnie tutaj, delikatność rá- 
kazywała panu wyjechać odra 
zu. A pan... 

— Przeszkadzam pani mi- 
łostkom, — przerwał gwałtów 
rie. Zachowujesz się skanda- 
licznie, jak ulicznica, -Chodzisz 
nawpó: naga! Flirtujesz z każ- 
dym. Masz kochanków. Tak. 
ten «wysoki brunet, wyelegan- 
towany idjota, to twój kocha- 
nek! Widziałem jak nocą wcho 


dził do ciebie. Wyśledziłem 
go! Widziałem na własae 
oczy! | 


— O! zawołała z wściekła 


ścią — ośmieliłeś się! — A po- 
tem zaśmiała się sucho, rap- 
townie uspokojona. — Oszala= 
łeś, zdaje mi się. Cóż ciebie ob 
chodzić mogą moi kochanko= 
wie! Minęły czasy, gdy tyra- 
vja swoją doprowadzałeś mnie 
do rozpaczy! Nie masz prawa 


żywiołowej.| 


Pi 
4 


z 
sA 


23674 


wtrącać się do mnie. Mam czyj 1066: 


nie mam kochanków — to nie 


braniam ci! 

Brutalnie ścisnął jej rękę 
Zbladła z bólu, lecz oswobodzi 
la się | zaśmiawszy się pogard 


4840, 


_ 83558 


liwie, oddaliła się pośpiesznie.| 90721 


cisnęła się dokoła jego dłoni. 
Ujrzał Jadwigę, drżącą, trupio 
bladą. 


— Kochasz ją, — wyrzuci:| 
ła bez tchu — kochasz... Jesteś| 3 
Śledziłam ciebie 
Od poczatku wiedziałam, że to 
ona... Zawsze to wiedziałam...| 


zazdrosny... 


Kochasz ją jeszcze... Jesteś za* 
zdrosny! Kochasz ją! 

Nie odpowiadał, przerażo- 
ny tem, co działo się w jego JU 
€zy, przerażony „gwałtownem)| 
uczuciem, jakiemm kochał obe- 
cnie Genowefę, do której nie 
miał dziś żadnego prawa,.0 
którą jednak był tak boleśnie 
zazdrosny... Przerażony także 
zązdrością Jadwigi. iaką wznie 
cić w niej zdołał... Znalazł się 
w matni.. Jakież czeka go 


życia? 
Tłum. L. M 


12763 


50 31 


= 


323 


gaa 4Szzą 
Z. 
zR-. aż. 


i 


1 
69 

1 
43 
A 


| 


i. 
705 
29 


żary 
lę 


po- 
uży* 
1, na 
he7 


1 10% 
rzez 
e go 


do 


raty, 


po- 
tys 


zem 
dało 
TYM; 
gro- 
le i 
wie” 
ron- 
szon 
rzy” 
odo 
Wo 
aby 


czy- 


dhig 


win 
"nie 
awy 
alli 


ros: 
po- 


120240. 


Nr. 236 


Ee SPORI OSA 


Ulubione sporty młodzieży. szkolnej. 
Mistrzostwo Polski w hazenie, 


koszykówce i siatkówce. 
Łódź reprezentuje: Ł/K.9, W.K. S. 


r YMCA. 


Gry sportowe: koszyków» 


ka. siatkówka j hazena są ulu- |na 13 — 
bionemi sportami młodzieży 
szkolnej. To też rozgrywki O 


mistrzostwo w tych grach naj- 
większe zainteresowanie bu- 
dzą w sferach młodzieży szkul 
nej. obecnie rozgrywki weszły 
w stadjum końcowe mi- 
strzostw Polski. 

Mistrzostwa Polski w koszy 
kówce rozpoczynają się 15 b. 
m. w 4 grupach. Do pierwszej 
grupy należą: Gryf (mistrz 70 
morza). Czarna Trzynastka 
(mistrz Poznania), Mała Dą- 
brówka 22 (mistrz Śląska), do 
drugiej grupy: Ognisko (mistrz 
Wilna) i mistrz Warszawy. M 
strzem stolicy została drużyna 
Polonii, jednak rozgrywki wio 
senne zostały unieważnione | 
będą teraz powtórzone syste- 
mem puharowym). Do grupy 
trzeciej należy Cracov'a 
(mistrz Krakowa) i ŁKS. 
(mistrz Łodzi) w gruple czwar 
tej mistrz Lwowa wejdzie do 
rozgrywek finałowych valko- 
verem. Terminarz rożgrywok 
w grupach jest następujący: 
Grupa I — 15.9, Gryf — Czar- 


niu). 


grane 


szawie. 


Kursy szermierki i boksu w Y.M.C.A. 


Rejestracia kandydatów rozpoczęta. |K. S. został wykluczony z boi- 
ška przez p. Pietscha, członka 


zarządu kl. Turystów za to że 
odwzajemnił się graczowi Phi 


Polska YMCA w Łodzi (Piotr 
kowska 89 tel. 23-90) wzorem 
lat ubiegłych rozpoczyna z dn. 
l października r. b. w dziale wy 
chowania fizycznego całorocz- 
nv kurs szermierki i boksu. Je- 
dnocześnie organizuje gimna- 
stvkę w kompletach dla star- 
szych I młodzieży. Praznący 
korzystać z tych kursów i kom 


chowania 


Mistrzowie stolicy w strzelaniu, 

Tytuły mistrzów stolicy w llecki, na 100 m.: Legia, | 
Zawody 
ka na 50 m.: Rebandel (Legja). |Pocisk rozpoczynają 


strzelaniu zdobyli: broń krót- 


broń małokalibrowa 100 m.: 
Wąsowicz. 
zespołowo na 50 m.: Z. Strze- 


Komu się zazęgcie uśmiechnęła? 


Pełna tabela wygranych X'X 
Polskiej Loterji Państwowej. 


„,. W»ta klasa. 
Piąty dzień ciągnienia. 

Zł. 75.000 Nr. 138994. 

ZŁ 10.000 Nr: 3051, 
4850, 123683, 129772, 

ZŁ. 5.000 Nr.: 10155, 129772, 

Zł 3.000 Nr.: 16107, 30495, 
457201, 161620, 164496, 181106, 

ZŁ 2.000 Nr.: 15405, 45568, 55848, 9868], 99146, 
133032, 140491, 

ZŁ 1.000 Nr.: 10998, 12549, 14154, 20726, 29095, 
36157, 57046, 61006, 74720, 76517, 77515, 882;5, 
100097, 102862. 105578, 105612, 112041, 115891, 
117257, 122876, 129377. 133735, 135754, 141282, 
152440. 168772, 173658, 177084, 177087, 182025. 

ZŁ 600 Nr.: 8309, 11459, 12146, 14173, 17522, 
23674, 32063, 34890, 37720, 46663, 52698, 59060, 
64548, 68914, 84564, 94329, 105859, 106122, 106284, 
106632, 113025, 175148, 193747 

ZŁ 500 Nr.: 530. 780, 2403, 2624, 3953, 4039, 
4840, 5902, 6443, 9864. 12941, 13465, 14422, 14517, 
16332, 20242, 20770, 20843, 24899, 26013, 261V6, 
26651. 27066, 29546, 29734, 31852, «35816, 
38783, 39004, 44749, 46522, | 40934, 
52145, 52170, 56936, 58582, 58785, 62106, 
54717, 66562, , 68063, 65354, 69589, 
70034, 70632, | 72293, 75934, | 79509, 
R3555, 83734, $ 85980. 86530. 90173, 
90727, 92474, . 95302. 95336. . 98608, 
99024, 100679, 101651, 101826, 103652, 
103950, 105190, 108496, 113425. 114695, 
114951, 115937 116229, 116602, 116702, 
116808. 117834, 118630, 119110, 119343, 
121889, 122429, 124049, 124131, 
120778. 130002, 131780, 136907. 
138904, 135972, 139445, 140623. 
142084, 142448, 142558, 142630, 
143079, 144879. 145506, 146234, 
150607. 151713. 154393. 156074, 
156560 157164, 157416. 158687, 
162462, 162720. 163772, 165163, 
165252. 169293, 169570, 172410, 176363, 
176560, 177160. 177651, 177917. 180883. 181959. 
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55863, 102271, 112996, 


75356, 133041. 


127635, 
137550, 
140782, 
142861. 143925, 
146918. 
156083, 
159970 


705 76 906 12 28 
29 43 75 717 61 97 
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na 13 (w-Toruniu), 21.9 Czar- 
Gryf (w Poznaniu), 
22.9 Gryf. — M. 
(w Poznaniu), 23.9 Czarna 13 
— Mała Dąbrówka (w Pozna- 
299 M. 
Gryf (w Katowicach), 6.10 M. 
Dabrówka — Czarna 
Katowicach). Grupa l — 22.10 
Ognisko — mistrz Warszawy 
(w Wilnie). 29.9 mistrz War- 
szawy — Ognisko (w Warsza 
wie), Grupa III — 22.9 ŁKS. — 
Cracovia (w Łodzi), 29.9 Cra- 
covia — ŁKS. (w Krakowie). 
W październiku rozegrane z0- 
staną mistrzostwa finałowe no 
miedzy mistrzami grup. 
Mistrzostwa Polski w siat- 
kówce męskiej i żeńskiej roze- 
zostaną 


pletów gimnastycznych 
sie przed dniem 1 października 
zarejestrować w biurze Pol- 


dajemy, że instruktorem 


Władysław 
to stanowisko 
Trypce. udającym się w celach 
naukowych do Genewy., | 


Lwowie 12 b. m. a zakończone 
panie: Karlewska,|będą 15 b. m. 


drużynami. Grę 
Taifun 
zakończony 


|cie. 
cały czas gry 


polu karnem. 
berg z podania 


Dąbrówka | 


Dąbrówka — |tej chwili 


(w 


13 


W parę minut 


strzela w róg; 


próbował 


w Warszaw.e 


22 


Le. 


nych  sytuacyj 


stolicy) I ŁKS. 


16-70 września. 


winni 


Szor. który objął 
po p. Aloizym 


Palta damskie 


| 
| 


myśliwskie S. A.| 
się we 


—X— 
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(Dalszy cłag na str. 6-tel). 


Radjo-kącik. 
Piatek, 13-g0 września. 
Warszawa. — Godz, 

1300 Komunikat meteorologiczny; 15.20 „Prze- 
glad wydawnictw perjodycznych* — omówi prof, 
Henryk Mościcki; 1540 Komunikat gospodarczy; 
16.30 Koncert z płyt gramofonowych; 17.15 Z po- 
dróży sprawozdawcy radjowego. — Feljeton u- 
zdrowiskowy p. t „Rezerwista w Ciechocinku — 
wygłosi p. Andrzej Wodzinowski; 17.25 Pogadan- 
ka p. t. „Polki twórcze czasów nowszych” z dzia 
łu „Kącik dla kobiet”, wygłosi p. M. Anklewiczo- 
wa; 17.50 Ostatnie nowiny z Wystawy. Transmi- 
sja z Poznania na wszystkie polskie stacje; 18460 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń: 
skiego; 19.00 Rozmaitości; 19.25 Komunikat rol- 
niczy 1 meteorologiczny oraz transmisja Z Kra- 
kówa notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 19.56 
Sygnał czasu | odcżytanie programu na dzień ra- 
stępny; 20.05 Odczyt z działu „Higjena | medycy- 
na“ p. t „Uzdrowiska polskie w związku ze zia- 
zdem higjenistów w Inowrocławiu* wysłosi dr. 
Lucjan Sobleszczański; 20.30 Koncert symfoniczny 
poświęcony twórczości R. Wagnera. 22.00 Komu- 
nikat meteorologiczny; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy I nad pro- 
gram. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś inauguracyjńe przedstawienie „Wesele Fi 
gara* Beautnarchaistego, poprzedzone słowem 
wstepnem Juljana Tuwima, laureata m. Łodzi. 


W sobotę o godz. 5 po połu- 
dniu odbyły się zawody w pił- 
kę nożną między nieligowemi 
rozpoczyna 
przeprowadzając atak. 
uzyskaniem J 
bramki przez Gertla w 2 minu- 
Po tei fazie Tajfun 
ciej dochodzi do głosu i przez 

przesiaduje na 
W 8 min. Gol- 


umieszcza piłkę w siatce, 
gracze Hacochowa 
zmieniają swe pozycie co nie 
(wychodzi na korzyść drużyny. 
IW 13 min, Zylbersztajn umiesz 
cza piłkę w siatce. W 16 minu- 
cię piękny przebój Gertla koń- 
czy się zdobyciem 4 bramki. 
później 
groźniej atakuje | w 27 min. z 
kombinacji Gertla, Goldberya 
Zylbersztajna — ostatni ostro 
bramkarz nie 
bronić. W 30 min. 
Gertęl znów umieszcza piłkę w 
siatce, W 35 min. llew strzela 
7 bramkę dla swych barw i wy 
podczas turnieju w dniach od 6 |nik do połowy 7:0. 
— [0 października. Zgłoszen:a 
mistrzów okręgowych do dnia 
20 b. m. pod adresem PZGS.— 
Uiazdowska 

Mistrzostwa Polski w haze 
nie odbedą się miedzy Graży- 
ną (mistrzem : 
(mistrzem Łodzi) w dniu 22 b. 
m. w Łodzi i 29 b. m. w War- 


Po zmianie stron Hacochow 
gra ambitnie chcąc za wszelką 
cenę uzyskać honorowy punkt. 
lecz atak marnuje wiele dogod 
podbramko- 
wych. Inicjatywę obejmuje Taj 


NA NADCHODZĄCY SEZON! 


poleca Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej 


Z. GLIKSMAN, Główna Nr. 1 


Uwaga: Urzędnikom na bardzo dogodnych warunkach. 


» "5 z AL jg 


jzkolne, skautowe í, dzikie" mistrzostwa piłkarskie, 


Tajfun 1 — Hacochow 1 10:0 (7:0). 


fun, który pragnie uzyskać jesz | 


lcze 3 bramki, aby w ogólnym 
stosunku mieć 50 bramek. Ha- 
|cochow opada na siłach, a Ilew 
zdobywa w 10 min. pod rząd 
dwie brąmki. W 15 min. Gerte! 
strzela dziewiątą bramkę z po 
dania Zylbersztajna. Dziesiąta 
bramka jest dziełem Gertla, któ 
ry w 28 min. zamyka serję bra 
mek. Publiczność zachęca Taj- 
fun do podwyższenia wyniku. 
W 40 min. rzut karny przeciw 
Hacochowa, Kuchcik I strzela 
w słupek. 

W Tajfunie całą drużyna 
grała ambitnie z wolą zwycię- 
stwa. Kuchcik I w bramce był 
mało zatrudniony; obrońcy spi 
sali się doskonale szczególnie 
w dalekich wykopach; w pomo 
cy najlepszy Winiarski. Atak 
Tajfunu wykazał lepszą techni- 
kę i start do piłki, Na specjalne 
wyróżnienie zasłużują Gertel. 
Goldberg. Zylbersztajn. U Ha- 
cochowa dobry był lewe-skrzy 
dło i środek ataku i prawy 
łącznik. 

Tajfun wystąpił w następu- 
jącym składzie: Kuchcik I, be- 
czycki. Kuperberg,  Oizero- 
wicz, Zygmuntowicz. Winiar- 
ski, Frajman, llew, Gertel. Gold 
berg, Zylbersztajn. 

Mi 


częś- 


Frajmana 
Od 


Tajfun 


zły na niczem, mimo że „Uro- 
biono“ sobie kilku członków 
wydziału gier i mimo, że zre- 
dagowano protokół w ten spo- 
sób, żę Mila kopnął zagranicz- 
nego doktora i że wskutek te- 
go mecz nosił charakter mie- 
dzypaństwowy. 


Ma lipsa kopnięciem. Wysiłki n. —) Meczem ŁKS. — Turv 
skiej YMCA. Dla rRNS Pletscha aby Milę zdyskwalifi |ści kieruje p. Krukowski z 
ryożeczo Kieti ©. kowano na dłuższy okres speł | Warszawy. 
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według najnowszych zagranicznych modeli 


(róg Piotrkowskiej) 


Biorą udział czołowe sily zespołu pp.: Jarkow= 
ska, Dunajewska, Morska, Niedźwiecka, Martini, 
Brodniewicz, Gurynowicz, Chodecki, Hajduga, 
Lenk, Łabędzki, Mroziński, Woskowski, Woszcze= 
rowicz, Wykwintna reżyserja Konstantego Tatar- 
klewicza, Komedia otrzymuje zupełnie nową opra 
wę sceniczną pomysłu art. mal. Macklewicza. 
Muzyka Mozarta, Chóry | orkiestra pod kierun- 
kiem kapelmistrza Blałostockiego, Tiauguracja za 
powiada się imponująco. Spodziewany przyjazd 
szeregu wybitnych reprezentantów prasy I litera- 
tury stołecznej. W związku z tą premierą wycho 
dzi dodatek literacki do programów teatralnych. 
Jest to nowość, którą zapewne mile powita Pi 
bliczność. 

„Mira Efros“ po cenach najniższych dana bę- 
dzie w sobotę o godz. 4 po poł. Obsada premije- 
rowa z p. Horecką ną czele. 

Bilety w cenie od 30 gr. do 5 zł. 50 gr. dò 
nabycia w kwiaciarni p. Salwy, ul. Moniuszki 2, 
od 10 rano do 7 wieczorem beż przerwy. 


_ TEATR KAMERALNY. 

Dziś ostatni występ J. Osterwy w „Fircyku w 
zalotach", Przedstawienie dla inteligencji. Ceny 
do połowy zniżone. Bilety do nabycia w cukierni 
Gostomskiego. 

Jutro premiera trzyaktowej komedii współcze 
sne] Bołesława Gorczyńskiego „Rzeczywistość”. 
Reżyseruje Michał Melina. W głównych poplso- 
wych tolach Iza Kozłowska, Karolina Lubieńska, 
Pela Relewicz-Ziembińska oraz Michał Melina. 

W niedzielę i poniedziałek powtórzenie „Rze- 
czywistości”. 


TFATR POPULARNY. 

„Balladyna* J. Słowackiego dana będzie dziś 
wieczorem oraz w sobotę o godz. 4,30 po polu- 
dniu dla młodzieży. 

Jutro premjera „Sułkowskiego”. Głośny ten hi 
storyczny dramat Stefana Żeromskiego wyreżyse- 
rowany został przez Juliusza Osterwę, który też 
kreować będzie popisową rolę tytułową. Piękna 
dekoracje przygotowuje art. mal. Pietkiewicz. 
Stylowe kostjumy wypożyczyła „Reduta”*. Role 
ważniejsze odtworzą: Ściborowa, Madaliński, Pu- 
chalski, Wożźnik I Zbucki, „Sułkowski* 
wą grany będzie dó środy włącznie. 


z Oster- 


TEATR W SALI GEYERA. 
Jutro premiera komediji G. Zapolskiej „Moral. 
ność pani Dulskiej", 
W niedzielę po południu oraz wieczorem powtó 
rzęnie „Moralności pani Dulskief", 


DYŻURY APTEK. 
Dziś dvżurują apteki: G. Antoniewi- 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


ZAGRANICA. 
_ Londyn 43.24, Zurych 58.25 
Berlin większe 46.95 — 47 35 


wypłata na Warszawę 47.02 i 
pół — 47.22 i pół, na Katowice 
i Poznań 47.00 — 47.20, Wie- 
deń czeki 79.47 i pół — 79.75 ! 
pół, banknoty 79.34 — 79.74, 
Praga 377.85 — 379.85. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
| Londyn. Notowania końco= 
|we: Nowy Jork 4.84.67, Holan 
[dja 12.09 i 7/16, Francja 123 90 
Belgja 34.87 i 1/4, Włochv 
92,70, Niemcy 20.36 i 
ozwajcarja 25.16 i 5/8, Helsing 
|lors 192.93, Praga 163.77, Wie 
deń 34,48, Warszawa 43.24. 

Paryż. Notowania końcowe: 
|Londyn 123.93, Nowy Jork 
25.57 1 1/4. 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denąch gdańskich: 100 złotych 
57.81 — 57,96, czek na Londyn 
25.00 į 3/4, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.78 — 57,93 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 12. 9. Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 9.97, 
luty 9.99, marzec 10.05, kwie- 
cień 10.05, maj 10.09, czerwiec 
[10.08; lipiec 10.07, sierpień 
110,01. wrzesień 9,92, paździer- 


——, 


Obroty dewizami na zebra- 


Sport w kilku słowach. i. geis sanua dec; a: 


(—) Dziś ogłoszono dyskwa 
lifikacje Mili na przeciąg 1 mie 
siąca—jednak dopiero od dnia 
i Bramkarz Ł. 


szej redukcji, gdyż popyt był 
bardzo słaby i tranzakcie do- 
chodziły z trudnością do skutku, 
Również dolary gotówkowe Sta 
nów Zjednoczonych, mimo, że 0- 
fiarowywano je w dowolnych i- 
lościach po dotychczasowym 
kursie, nie znajdowały zupełnie 
odbiorców i pozostały ostatzcz- 
nie bez notowań, Ogólna tenden 
cja dla dewiz miała charakter 
zniżkowy, straciły bowiem dewi 
zy na Londyn trzy czwarte gro- 
sza na 1 funcie, na Pragę jedna 
czwarta grosza, na Szwa!carję 
|4gr.i na Wiedeń 5 gr. Tylko de 
wiza na Belgję zdołała podwyż- 
|szyć jeszcze swój kurs o półtora 
grosza, pozostałemi natomiast 
|dewizami na Nowy Jork | Paryż 


obrącano po kursach niezmienio 


Pamiętajcie 0 inwalidach wojennych. 


nych, 
~ Dom Bankowy Józef" Sko- 
wrónek w Warszawie, Wierzbo 
wa 9, podaje następujące kursy 
orjentacyjne przedwojennych pa 
ierów rosyjskich: Obligacje Ko 
ejowe 1,3/8 proc., Pożyczka Zło 
ta 1880 r. 1 
lejowe (Markowe) 1 proc., Po- 
żenie Zewnętrzna 1902 r, — 
(Chińska) 13/8 proc., Pożyczka 
Swanina 1905 r. 1 proc., 4-0 
proc. Renta 1894 r, (z kuponami) 
0,75 proc, 5 i pół proc. Pożyca: 
kaWojenna 191511916 r. 0,50 pr. 
Obligacje Kolei Warsz, Wied.— 
Obligacje Kolei Władykauka- 
skiej 13/8 proc., Akce, Ros, Ban- 
ku dla Handlu Zewnętrznego — 
1,1/8 proc. Akc, Petersb. Mię- 
dzynarodowego Banku 23/4 pr. 
Po wielomiesięcznej bezcżynnoś 
ci daje się w ostatnich dniach za 
uważyć pewne zainteresowanie 
zagranicy dla papierów rosyj 
skich, Poszukiwane są: więk. 
sze pakiety 4 proc. Renty 1894 
r. 5 i pół proc. Poż, Wojen. o- 
raz 5 proc. Poż, Wolnościowej. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
PAPIERÓW PROCENTO- 
WYCH. 


W grupie paplerów państwo 
wych wielkiem zalnteresowa- 
niem darzono 4 proc, Poż. Inwa- 


Str 5 


g I ŻYCIE EKONOMICZNE. [A 


nik 9.92, listopad 9.89, grü- 
dzień 9.96. 87 
Liverpool, 12. 9. Egipska, 


zamknięcie: styczeń 16.77, ma 
rzec 16.92, maj 17.13, lipiec 
17.20, listopad 16.68, loco 17 50 
Nowy Jork, 12. 9. Amery- 
kańska, zamknięcie: wrzesień 
18.66, październik 18.65, listo= 
pad 18.69, loco 18.80. 
Kontrakty południowe: sty 
czeń 18.93 — 18.94, luty 19,04, 
marzec 19.16—19,17, kwiecień 
19.26, maj 19.35 czerwiec 19.29 
lipiec 19,24. październik 18.59 


— 18.60, listopad 18.69, gru- 


pół, |dzień 18.74 — 18.76. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 13. 9. Tranzak- 
cje na Giełdzie Zbożowo To- 
warowej za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
25 — 25.35, Pszenica 40 — 41, 
Owies jednolity 23 — 25, Jezz 
mień na kaszę 25.50—26. Jęcz= 
mień browarny 28 — 30, Rze- 
pak 67 — 70, Mąka pszenna 
luksus, 73 — 84, Mąka pszen- 
na 4/0 67 — 71, — żytnia 70 
proc. 39 — 40, Otręby pszenne 
szale 22 — 23, — cienkie 18 — 
19, Kuchy lniane 44 — 45, -— 
rzepakowe 32 — 33. Obroty 
zwiększone. Usposobienie dla 


„pszenicy mocniejsze, 


Waluty, dewizy i złoto. 


stycyjną, dzięki czemu odzyska 
ła ona dawne naczelne stanowis 
ko w sterze wielkości obrotów, 
osiągając jednocześnie poważną 
zwyżkę kursu 1 zł. 25 gr. Wyżej 
cenione były też o 25 gr. Dola- 
rówka, bez zmiany zaś notowa- 
no 5 proc, Poż, Konwersacyjną 
oraz resztę papierów państwo: ' 
wych, Dział prywatnych listów 
zastawnych cieszył się także 
znacznym popytem przy tenden 
cji zwyżkowej, Po wyższych kur 
sach zawierano tu tranzakcie 4 
I pół proc. list, zast, ziemskiemi 
o 10 gr. i 8 proc, m. Warszawy o 
25 gr. Pozostałe tj. 4 i pół proc. 
1 5 proc, m, Warszawy oraz 8 
proc. listy zast. m. Łodzi zacho 
wały notowania dotychczasowe. 
Obligacjami magiskregkiuni nie 
dokonywano żadnych obrotów. 


roc, Obligacje Ko- d 


AKCJE NIEJEDNOLICIE, 


Zebranie giełdy akcyjnej by 
ło trochę bk wg ożywione, od- 
biegało jednak daleko co do ob- 
rotów, od normalnego stanu, Z 
powodu znacznych różnic w po- 

I popycie dla poszczegól- 
nych gatunków Hy ali tendencja 
ogólna w na RADCA, 

e zwracając się wyraźnie w ja-. 
kimś SIGODU Kierunki. z 
akcyj bankowych podniósł się je 
szcze o 50 gr. Bank Polski, Po 
kursach dotychczasowych obra 
cano bankami: Handlowym, Za 
chodnim į Zw, Sp. Zarobkowych, 
Akcjami chemicznemi, cukrowni 
czemi i węglowemi nie zawiera 
no poważniejszych  tranzakcyj. 

grupie elektrycznej obniżyła 
ła się o 2 zł, wskutek chwilo- 
wej podaży Siła i Światło, Z ak- 
cyj metalurgicznych  zniżkował 
o 2 zł, dawno nie notowany Mo- 
drzejów, drobną również stratę 
25 gr. poniósł Ostrowiec. Utrzy* 
mały się bez zmiany Cegiel 
Norblin, Parowozy i Zieleniew- 
ski. Bez obrotów pozostały ak= 
ce włókiennicze į handlowe.W. 

ziale akcyj sory zaku 
pywano Haberbuscha po znacz- 
nie wyższym o 8 zł. 50 gr. kur- 
sie w stosunku do poprzedniego 
notowania. 


„Ostrożnie z kobietą“ | „Noce 
wiedeńskie". 


na ekranie 


: „Palace“, 


Pierwszy film „Ostrożnie z|jącym. John Harron ma nawet 


kobietą* należy do produkcji 
Tiffany-Stahl, Produkcja ta nie 
imponuje niczem poza wykwin 
tnością techniki. Treść filmu, 
biorąc pod uwage tytuł, można 
przewidzieć już po pierwszej 
scenie, 

Drugi — „Noce wiedeńskie" 
moglyby się nazywać równie 
dobrze berlińskiemi, monachij- 
skiemi. bukareszteńskiemi 
charakteru Wiednia nie ma tu. 
Ani o Wiedniu nie mówią te 
ciężkie kufle piwa, spijane 
przez wszystkie pokolenia, ani 
długie fajki chłopów  bawar- 
skich, ani ta wesołość gnuśna i 
ołowiana. ani Alice Day, nie ma 


cza (Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego |Jaca temperamentu i naturalnej 


(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), H. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28). I. Zundelewicza (Piotrkowska 


25). M. Kacperkiewicza (Zgierska 54). ż 


Trawkowskiei (Brzezińska 56) w 


zalotności więdenek. Mimo to 
obraz jest dobry, staranny W 
wvkonaniu o zesp. zadawalnia 


momenty silne i gdyby posią- 
dał humor Eddie Gribbona, pa- 
rą kuglarzy byłaby świetna. — 
Niestety, Gribbon nie posiada 
humoru, na tle jego niezarad- 
ności w komizmie nie mógł się 
uwypuklić smętek przeżyć Har 
rona, przeto nie bawią i nie 
wzruszają, 

Film jest zbudowany ściśle 
wedle amerykańskiej recepty. 
Zło, z miejsca tłumaczone i ta- 
godzone okolicznościami, mi- 
łość, która uszlachetnia, trochę 
ekspijacji zą grzechy i triumf 
cnoty, nagrodzonej pocałun= 
kiem. h 

Ilustracja muzyczna stała 
na wysokości zadania, Całość 
programu maże się poloha. 


oe : 
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Mendana obrona jandarmskiego mundi, 


Tragifarsa na paryskiej ulicy, 


Na pewnem przedmieściu | 


paryskiem usłyszeli nagle 
dwaj urzędnicy policyjni dono 
śne krzyki: — 

„Na pomoc! On nas morduje!” 
Darły się w niebogłosy dwa 
barytony męskie. Gdy urzędir 
ry biegiem pośpieszyli w kie- 
runku krzyków, ujrzeli widok 
hiezwykły. Oto jakiś robotnik 
walczył nader energicznie 

z dwoma żandarmami. 
Jeden % nich leżał na ziemi i 
pa każdem usiłowaniem po- 
wstania, dostawał energiczne 
go kopniaka. Drugi bronił się 
przed potężnemi ciosami robot 
nika, siły jednak opuszczały 
go coraz bardziej. 

Oczywista, iż ta scena obn 
rzyła bardzo urzędników, a 
oburzenie ich skierowało się 
nie tak ku robotnikowi, jak ku 
niedołężnym drabom, 
mimo, że byli we dwójkę i 
uzbrojeni, dali się tak poniewie 
«ać 

bezbronnemu człowiekowi. 
Wskutek interwencji urzędni- 
ków bójka ustała, a całą tę trój 
kę aresztowano. Obie ofiary 
były 

żandarmami fałszywymi. 
Podczas przesłuchania zeznali 
oni, że przebrali się tak, aby 
wziąć udział w jakimś festy- 
nie. Gdy wracali do domu po- 
rządmie podochoceni I poczęli 
na ulicy głośno śmiać się | za- 
czepiać dziewczęta, robotn k 
ów zawołał: 

„Pijane świnie!” 
Wówczas postanowili oni „sta 
naé w obronie munduru“ i rzi- 
cili się na robotnika. Ten jed- 
nak — jak już wiemy — potra- 
fit się z nimi szybko | dobrze 


” 


uporać. 
Komisarz policji znajdowa! 
się teraz w kłopocie, jak tę 


sprawę rozstrzygnąć. Właści- 
wie przecież robotnik działał 
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ZAWADZKA 1 


<synna ód B rano dò 9 wieczór 
sd 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi I wydzielin ca 

syfilis i tryper. 


donstolacjo 2 oworologiem | arologiem, 


Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 al. 


Dr. Sotowiejczyk 
powrócił. 


którzy | 


w swojej obronie, 


[janych i zachowujących się na |kę, 
. > Areny area 
że być poczytana za jakieś po- |wek 


1 


a obelga, |ważne przewinienie. Wobec te 
rzucona pod adresem ludzi pi-|go zwolnił komisarz awą trój- |na węgierskiego prezydenta mi|wić się należy nad tem, czy 
wypowiedziawszy jej hr. Bethlena, ogłosiła |mężczyzna 
ulicy nieodpowiednio, nie nio- |pożegnanie parę dobitnych słó |ciekaw y. artykulik na temat 


Nr 236 


Węgierska arystokratka o ciekawem zagadnieniu. 


na |nistrów 


małżeństwa 


Hrabina Margit Bethlen, żo- 


Przedewszystkiem zastano- 


powinien się żenić, 
Mówiąc subjektywnie, jako ko- 


Ulica jest najdogodnieiszem miejscem 


STUDJOW NAD PŁCIĄ PIĘKNĄ. 


Ruch zdradza indywidualność kobiety. 


odpowiadała temu wrażeniu, 
jakie na nim robiła 
rzeczywistość, 
Natomiast kobiety naogół nie 
narzekają na fotografje, jakie 
otrzymują, a bardzo często 
twierdzą, że są 
„łudząco podobne”, 

Pochodzi to stąd, że zabija 
[silẹ wszelką indywiddalność w 
kobiecie o ile zmusza:się ją do 
spokojnego siedzenia "na miej- 
scu. Otrzymujemy w ten Spo- 
sób ogólny typ światowej dą- 
my. gospodyni domu, robotnicy 
itd., lecz tracimy swoisty typ 
danej osoby, to, co stanowi jej 
niezaprzeczalną odrębność, — 
którą przywykliśmy określać 
mianem indywidualności. | 

W powieściach kobiety — 
przyjmujące wyznanie miłosne, 
siedzą spokojnie na miejscu, pa 
trząc przed siebie rozmarzone- 
mi oczyma. Czyta się o tem 
z zachwytem, lecz odbiera się 
wrażenie, żę autor nigdy 

nikomu się nie oświadczał, 
inaczej musiałby wiedzieć, że 
w rzeczywistości każdą kobie- 
ta w podobnych wypadkach 
podnosi się z miejsca. Instynkt 
mówi jej zbyt wyraźnie, że nie 
umiałaby obanować sytuacji. 
gdyby ją zmuszono do spoko- 
ji. 

Zdarza się bardzo często, że 
rozmawiając z kobietą w do- 
mu, gdy spokojnie siedzi na 
miejscu, niektórzy mężczyźni 
łatwo wpadają w błąd. sądząc, 
że kobieta słucha ich uważnie. 


Powiadają, że dotąd żaden |liwa: sam chód kobiety, każ- |skupiona. 
mężczyzna nie był zadowolony |dy ruch jej zdradziłby ją odra-|czynku 
|z fotograiji osoby, którą kochał |zu, wskazując kierunek jej my-| 
ponieważ żadna podobizna nie |śli i to jest właśnie jedyna rze-|Dopięr 


kawę i paląc słynny tytoń turecki, 


Stąd w stanie spo- 


jest bezbarwna. 


Sielanka w Jerozolimie. 


Przed wybuchem wojny domowejwPalestynie ludność arab- 
ska spędzała czas naulicach Jerozolimy, pijąc tradycy|ną 


lip) 


nie jest osobistością, 
Jest. że tak się wyrazimy — 
przerwą pomiędzy dwoma sta- 


>» w chwili gdy poruszać |nami czynności ducha. 


Kobieta na ulicy jest samem 
życiem, żywą  rzeczywistoś- 
cią, samą sobą, zanim znowu 
będzie zmuszona coś udawać i 
coś wypełniać. 

Sposób, w jaki kobieta wy- 
|chodzi z domu lub wsiada do 
| auta 

iest zupełnie swoisty, 
a chód jej zdradza jej charak- 
ter. 

Przy odrobinie dobrej woli 
można orzec po krótkiej obser- 
wacji, po sposobie, jakim sta- 
wia nogi, jaki jest jej charakter 
i usposobienie: czy jest dobro- 
|duszna, czy złośliwa, otwarta 
czy nieszczera, wymagając 
czy skroiana. Ze sposobu, ja- 
kim otwiera drzwi magazynu 
można zgóry określić, nawet 
nie widząc jej twarzy, czy ma 
|zamiar załatwić mniejszy czy 
|większy sprawunek. 
Mężczyźni, którzy na ulicy 

śledza kobietę, 


idąca lekkim, żwawym, elasty- 
cznym Kiokiem poto, ażeby ją 
zaczepić, są to idealiści i stara- 
nia ich są płonne, Kobieta o ta 
|kim chodzie albo kocha i jest 
szczęśliwa w miłości. albo też 
nigdy się nie zakocha, 
bò mie jest kochliwa. 


Kobiety, idące na ulicy byle 
jak, niepewnie stawiając nogi, 
nie są pewne swej przyszłości. 

Z chwilą, gdy kobieta na uli 
cy o niczem nie myśli, chód jej 
wówczas staję się brzydki. Po 
większej części zachowanie jej 


wówczas zdradza tę bezmyśl- 


Złudzeniu temu podlegają zwła |czą, której ani malarze, ani fo-|się zaczyna, zdradza coś ze| W : s 
zaj ; się zacz; ność, gdy machinalnie rozgląda 


szcza najbardziej inteligentni | tografowie ująć ani utrwalić nielswei indywidualności. 


się ną wszystkie strony. 


ludzie i są zachwyceni. że roz- |potrafią, Mężczyźni, których  zacie- z à PEA 
Kierując się ku jekiemuś ce 


mówczyni słucha ze skupioną U mężczyzny całokształt je- |kawia kobieta, powinni właści- ` i 
uwaga ich mądrych wywodów |go życia ipracy dąży do usta-|wie mieszkać na parterze i co- lowi, kobieta zdradza to całą 
i dowodzeń, gdy tymczasem |lenią się, jak mówią potocznie, |dziennie poświęcić godzinkę |Swoja postawą i chodem. Idąc 
po większej częśc! na pewnej platiormie, gdzie |studjom przy oknie. Zrazu nic dla wypełnienia pracy zawodo 

goni myślami chwilami przynajmniej skupić ilich nie zastanowi. Wkrótce je-| Wel. w chodzie swym uzewnę- 
za czemś zupełnie innem, co|ześrodkować się może. Arty- |dnak otworzą im się oczy na to|trznia celowość, bezstronność, 
jest dla niej ciekawsze 1 bar-|sta, który go zastanie w takiejlziawisko, że życie ulicy właś-|trzeźwość. Idzie tak, jak ma- 


Choroby skórne I weneryczne 
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dziej absorbujące. 
Na ulicy zaś podobna po- 
Przylmułe codzien, od 2—9 w.|myłka bvlaby zupełnie niemoż- 
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chwili, ma łatwe zadanie. 
Kobieta zaś jest zawsze sa- 
ma przez sie. z natury rzeczy !nię mówi. 


ciwię tworzą kobiety. 
Mężczyzna na ulicy nic nam 
Na ulicy 
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Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy ulicy Zawadakisi nr, 3, 


szeruje żołnierz albo 

z rezygnacją człowieka, 
który stale powtarza to samo. 
Przy spotkaniu z mężczyzną, 
całe zachowanie jej przyjmuje 
cechy obejścia, jakie mu chce 
okazać. I tylko zręczni fizjo- 
gnomiści, chcąc stworzyć har- 
monję, potrafią uderzyć w ton, 
którego kobieta przy takiem 
spotkaniu pragnie. 

Na ulicy jest sobą. Przyjmu 
jąc kogoś w domu, potrafi pod 
pozorem uprzejmości stłumić 
wszelkie inne uczucia, a stąd 
być równa dla wszystkich, nie- 
mal zupełnie bezbarwną. 


Dr. M. GLAZER 


Zielona nr. 6, tel. 45 - 49, 
Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 | 7'/4—8%5 w. 


bieta, muszę odpowiedzieć sta= 
nowczo: tak! Coby się stało z 
nami, kobietami, gdyby silniej- 
sza połowa rodu ludzkiego, mę 
żczyźni, powzięli zdecydowany 
zamiar nie wstępowania w 
związki małżeńskie?.. Strasz= 
na perspektywa! Świat pełen 
|starych panien! Lepiej żyć już 
w klatce z głodnemi lwami! Nie 
precz z podóbnemł myślami! 

Mówiąc jednak objektyw 
nie... nie wiem, czy mam zupeł 
ną rację. Stare przysłowie po- 
wiada, żę 

kawaler żyje jak król, 
a umiera jak pies, żonaty nato- 
miast odwrotnie, — Ale życie 
trwa przecież dłużej niż śmierć 
Człowiek żyje długie lata, a u- 
miera w ciągu sekundy, w taj- 
gorszym razie w ciągu kilku 
dni, tygodni, lub miesięcy. 

Całe szczęście, że nie wszy 
stko, o czem ludzie mówią, od- 
|powiada prawdzie i sama ra 
(własne oczy widziałam żona- 
tych mężczyzn 

uśmiechających się zlekka 
i czyniących nawet wrażenie ly 
dzi szczęśliwych. 

Muszę stwierdzić, że ludz: 
kość cała; składa się z dwóch 
części: z tych, którzy wpływa 
ją na innych, i z tych. którzy 

ulegają wpływom. 

Natura tak już chciała, 2i 
mężczyźni bardziej 

ulegają wpływom kobiet 
niż odwrotnie, jakkolwiek nie 
ulega wątpliwości, że są rów- 
nież kobiety, będące pod wpły- 
wem mężczyzn. Zazwyczaj zda 
rza się, że obydwie części wy- 
wierają wpływ I ulegają wpły- 
wom, lecz w każdym razie jed- 
na strona 

odnosi zawsze zwycięstwo. 


EREY"— WIEDZE a T WYG ZAKONY 


Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: „Wesele Figara", 


Teatr Kameralny: — Fircyk w zm 
lotach. 

Teatr Popularny: — Balladyna. 

| Apollo — Jego. najulebezpieczniejszą 
przygoda 


Pocz seansów: o ndz 4. 6, 81 10. 

Casino — „Miasto Miłości”. 

Czary: — Dziecko w pazurach mał- 
py. 

Pacz seansów* o godz 4 6. 81 10 

Corso — Obrońca w masce, 

Pierwszy soans 4-ta. asratni 9 30 

Capitol: — Rapsodja Węgierska, 

Grand-Kino: — Tntrygant, 

Luna: — Nieśmiertelna miłość. 

Ludowy: — Karnawał Wenecki, 

Pacz. seansów o godz. 5 I pół po poł 

Mimoza: — Carewicz. 

Miejska Gaterła Sztuki: == Wystawa 
zbiorowych prac 


Oświatowy: — Dla dorosłych: Sas 


lambo; dlą młodzieży: Przeżnaa 
czenie, 


Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 | 10. 
Odeor: — Piękna grzesznica. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6. 8 1 10 


Palace: — I. Ostrożnie z kobietą, 
II. Noce wiedeńskie, 


Restirsa: — Córka pułku. 


Spółdzielnia: — Kochanka Rozwore 
skiego. 


Pacz seansów: 4.30, 6.30. 8.15 10.00 


Wodewil; — Obrońca w masce, 
Początek seansów o godzinie 4-0} 


Książki szkolne 


poleca 


Ksiegarnia Łódzka Czytaj 


Łódź, Narutowicza (Dzielna) 7 


ROZETA ZZ AE 


(JEDYNA 


w ŁODZI) 


p: n. Kursy Kroju, Szycia i Robót Ręcznych 


mieści się obecnie przy ul. Przejazd 24, vis a vis kościoła tw, 
Krzyża. 
Zapis nowych aspirantek, informacje i prospekty codzienntą 


od godziny 1 
Lekcje rano, po poł. i wieczór. 


do * po poł. 


Kün, dwuletni.  Pojedvńczę 


działy zależnie od umowy. Na mocy reskryptu Min. W.R. ł 


O. P. z dnia 11. 6. 1927 r. Nr. T. 


Z. 7363/27 absolwentki otrzy» 


muja świadectwa, 


| RE ŻE Zn 


e m a w, 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypuikowski. 
Za rodakcie odpowiąda; Roman Furmański 


= _ 


PP a 


=4 ma 


4 


